
W związku z ukazaniem się 500-go numeru 
„Głosu Koszalińskiego" składamy naszym ko­
respondentom i czytelnikom — współtwórcom ga­
zety, serdeczne podziękowanie za codzienną po­
moc w redagowaniu pisma wraz z życzeniami dal­
szych sukcesów w budownictwie socjalistycznym 
na naszej pięknej Ziemi Koszalińskiej.

REDAKCJA

Inicjator Czynu l-MtijOwego Lubuska Fabryka Zgrze- 
blarek Bawełnianych w Zielonej Górze. Na zdjęciu: frag­
ment montażu zgrzeblarek.

i Fot. Baranowski

„Ust 3“ z szyprem Józefem 
Wojtalildem, „Ust 8" z szy­
prem i jednocześnie najlep­
szym kierownikiem zespołu na 
wybrzeżu Kazimierzem Jerma- 
kowiczem, „Ust 13” z szyprem 
Januszem Prusem, „Ust 14" z 
szyprem Piotrem Ostrowskim, 
„Ust 34" z szyprem Stanisła­
wem Pienczki i „Ust 35" z de­
legatem na II Zjazd partii, 
kierownikiem zespołu i inicja­
torem walki o kompleksowa 
oszczędność Piotrem Jelimo- 
wem, plan pierwszego półro­
cza 1954 roku wykonały już 
w marcu br.

Natomiast załogi pływające: 
„Ust 2" z szyprem Mieczysła­
wem Turzynieckim, „Ust 7" z 
szyprem Grzegorzem Raube, 
„Ust 9“ z szyprem Józefem 
Fidos, „Ust 10" z szyprem Ju­
lianem Markuszewskim, „Ust 
11" z szyprem Mieczysławem 
Szeliskim, „Ust 23" z szyprem 
Wacławem Gruszczyńskim, 
„Ust 24“ z szyprem Francisz­
kiem Prusem, „Ust 36" z szy«- 
prcm Zygmuntem Kustoszem i 
„Ust 37" z szyprem Tadeuszem 
Bugajewskim zadania planu 
półrocznego zrealizowały w 
pierwszej dekadzie kwietnia 
br.

Obecnie jednostki pływają­
ce usteckiego „Korabia" pod­
jęty szereg cennych zobowią­
zań dla uczczenia święta mas 
pracujących - 1-go Maja.

Pełna realizacja zobowiązań 
1-Majowych zapewni usteckim 
rybakom wykonanie planu ro­
cznego w drugim kwartale br.

Życzymy Im pomyślnych wia­
trów i nowych sukcesów poło­
wowych,

(z w)

Wczoraj nadeszły dalsze 
meldunki o zakończeniu sie­
wu zbóż przez poszczególne 
gospodarstwa PGR:

W dniu 8 bm. zakończona 
siew wśzystkich zbóż — rów­
nież grochu i mieszanek - w 
PGR Kwasowo, - zespól Ostro 
wiec, w powiecie stawneń- 
skim. Zespól ten w ub. roku 
jako przodujący w wojew. ko­
szalińskim otrzymał sztandar 
przechodni.

W dniu 10 bm. zameldowa­
ło o zakończeniu akcji wiosen 
no-siewnej również PGR Dale 
wo, w zespole Dalewo, pow. 
diowski.

Jak nam komunikują, cieka­
we doświadczenia agrotechni­
czne przeprowadza w toku 
wiosennej akcji siewnej zespól 
PGR Noskowo w powiecie sla- 
wneńskim. Jednocześnie z sie­
wami, które odbywają się 
zgodnie z harmonogramem, 
odbywa się też sadzenie ziem 
nicków. Co 10 dni, w zespole 
Noskowo sadzi się 4 ha ziem 
niaków, by stwierdzić w prak­
tyce jaki termin sadzenia w 
danych warunkach agrotechni 
crnych jest najbardziej odpo­
wiedni. Niewątpliwie z do­
świadczeń zespołu Noskowo 
korzystać będą w przyszłości 
również sąsiednio zespoły

W dniu 7 kwietnia odbyto 
się zebranie podstawowej or­
ganizacji partyjnej w RZS To- 
porzyk, w powiecie wałeckim, 
na którym m. in. wysłuchano 
sprawozdania członka zarządu 
spółdzielni produkcyjnej o 
przebiegu prac siewnych. Po 
dyskusji, dla usprawnienia ak­
cji siewnej, powierzono niektó­
rym towanyszom zadania par­
tyjne. I tak między innymi tow. 
Antoni Kub,ok odpowiedzialny 
jest za dobrą uprawę i wysiew 
nawozów sztucznych, tow. Jó­
zef Kozłowski za udział w pra­
cy kobiet, a tow. Wąsik 
- za włączenie się do pracy 
ZMP-owców. Podstawowa or­
ganizacja partyjna w Toporzy- 
ku stała się prawdziwym kie­
rownikiem politycznym spół­
dzielni w kampanii siewnej.

Nie można tego niestety 
powiedzieć o orgonizacji par­
tyjnej w RZS w Klosowie, któro 
mało interesuje się sprawami 
gospodarczymi spółdzielni pro­
dukcyjnej oraz nie troszczy się 
o uaktywnienie kola ZMP,

PGR, spółdzielnie produkcyjne 
i gromady.

O zakończeniu siewów zbóż 
meldują również coraz liczniej 
spółdzieląie, produkcyjną. M. 
in. w dniu wczorajszym otrzy­
maliśmy wiadomości o zakoń­
czeniu proc siewnych w spół­
dzielni produkcyjnej Baranowo 
w rejonie POM Bytów i w 
spółdzielni produkcyjnej Mierzy 
nek w rejonie POM Dygowo.

POM w Koczale, wykonując 
zawarte umowy, zaorał już po 
nad 50 ha ziemi u indywidua! 
nych rolników w gromadzie 
Koczała.

W dniu 10 kwietnia, PGR 
Piotrowice, PGR Wietrzyno ze­
spół Karsino oraz PGR Poczer 
nino zespól Karlino zakończy­
ły siew zbóż kłosowych.

W pracach wiosennych wy­
różnili się: traktorzysta Braun 
z PGR Piotrowice wykonujący 
przeciętnie 143 proc, normy, 
traktorzysto Jon Piser z PGR 
Wietrzyno . - przeciętnie 156 
proc, normy, traktorzysta Wroń 
ski z PGR Poczernino - prze 
ciętnie 167 proc, normy.

Gospodarstwa Kozia Góra- 
zespół Myślino, Trzynka - ze­
spół Górawino i Kędzielno - 
zespół Kołobrzeg zakończą sie 
wy do dnia 13 bm.

botnlcze.1, podjęliśmy szereg 
długofalowych zobowiązań pro 
dukcyjnych na rok 1954, któ 
r© w dużym stopniu zostały 
Już wykonane.

1 W okresie Jeslenno-zlmo-
* wym, poprzez szkolenie 1- 

samokształcenia postanowlllś 
my pogłębić naszą wiedzę a- 
gro 1 zootechniczna oraz sta­
rannie przygotować się do sie­
wów Dziesięciolecia 1’plski 
Ludowej.

Szkolenie fachowe | Ideolo­
giczne odbywaliśmy regularnie 
każdego tygodnia. Plan kon­
traktacji upraw przemysł > 
wych wykonaliśmy w 140 
proc. Wymieniliśmy 2 tony 
ziarna siewnego na kwallfiko 
wane I przeprowadziliśmy re­
nowację rowów*  1 przepustów 
ogólnej długości 6 tysięcy me­
trów, a takżo poważnie prze­
kroczyliśmy plan wywozu 
drewna z lasiG

wrpólpracy t zarządem spół­
dzielni.

Przewodniczący spółdzielni, 
tow. Józef Starzyk, dobrze kie 
ruje procą całego kolektywu i 
obecnie, w okresie proc siew 
nych, wprowadza nowoczesne 
metody agrotechniczne. Tok 
np. zastosowano tu na obsza­
rze 8 ho siew krzyżowy, a 
obszar 16 ha zasadzi się 
ziemniakami systemem kwa- 
drotowo-gniozdowym. Nowo­
ścią było też wprowadzenie 
orek z przedpłużJdem.

Należy nadmienić, że spół­
dzielcy w Sporem wspólnie go 
(podarują dopiero od jesieni 
ub. roku. Do ich osiągnięć 
trteba też zalicryć zlikwidowa­
nie podczas bieżącej kampanii 
siewnej 30 hektarów odłogów. 

Traktorzyści z POM Szczeci­
nek, zakończywszy przed ter­
minem swoje prace na spół­
dzielczych polach będą obec­
nie mogli dopomóc w orkach 1 
siewach gospodarstwom indy­
widualnym, zgodnie z zawarty 
mi uprzednio umowami.

ST. ZASADA 
kier. Wydr. Polit. POM 

w Szczecinku

tonystow sprawił, że termin 
ten skrócono do trzech dni.

W pracy tej wyróżnił się 
szczególnie traktorzysta Ma­
rian Górski, który zobowiązał 
się orać na swym „Zelorze" 
3,2 ha dziennie, □ orze 3,6 
hektara.

Dzielnie spisuje się cała 
brygada traktorowa z bryga­
dzistą Stefanem Michalskim 
na czele, który co wieczór 
omawia z traktorzystami dzień 
ne wyniki ich pracy i udziela 
wskazówek na następny dzień. 
Nie zaniedbuje on też ścisłei

Do dnia 10 kwietnia br., 
16 jednostek pływających 
usteckiego „Korabia" wykona 
ło już w pełni zadania pierw­
szego półrocza 1954 roku.

Załogi pływające: „Ust 1" 
z siyprem Januszem Korczem,

2.24 chłopów naszej gro­
mady, na 2S0 ha użytków 

rolnych, zobowiązało się 
końca bież, roku podnieść stan 
bydła o 34 sztuki, tuczników 
o 100 sztuk, wychować o 10 
macior, 40 sztuk owiec 1 1320 
sztuk drobiu więcej.

Podpisują# nasze zobowią­
zanie, posiadaliśmy: 34 sztuki 
bydła, 54 sztuki trzody, 19

WiAtończęnie na 2 str)

W tych dniach’ odbyło się 
w gromadzie Kuklnka w pow. 
kołobrzeskim zebranie gro­
madzkie, na którym chłopi 
po przeanalizowaniu realizacji 
dotychczasowy cli zobowiązań 

•długofalowych, na apel 6 czo­
łowych zakładów przemysło­
wych podjęli szereg zobowią­
zań na cześć 1 Maja, wzywa­
jąc- lodnocześnle do Czynu 
Pierwszomajowego wszystkich 
chłopiny pracujących ’ Ziemi 
Koszalińskiej. W uchwalonym 
apelu czytamy:

„II Zjazd PZPR nakreślił 
program ogólnonarodowej wal- 
M v szybką poprawę warun­
ków z-yeta ludzi pracy w mie­
ście 1 na wsi. Niezbędnym wa­
runkiem realizacji tego pro­
gramu Jest podniesieni© wy­
dajności plonśw i dalszy roz­
wój hodowli. Złączeni nlero- 
zerwalnym sojuszem z klasą 
robotniczą, stanowiącym siłę 1 
fundament naszei władzy ludo­
wej — w wykonaniu tego tru­
dnego zadania nie Jesteśmy o- 
samotnlenl. Klasa robotnjcza 
dostarcza nam coraz więcej 
maszyn 1 traktorów, narzędzi 
rolniczych i nawozów sztucz­
nych.

Dlatego też my, chłopi pra­
cujący. członkowie ZSCh gro­
mady Kukinka, pow. Kolo- 
brzeg, tak partyjni Jak i bez­
partyjni. doceniając bohater­
ski wysiłek naszej klasy ro- >

Dalsze meldunki o zakończeniu 
siewów

blemu Niemieckiego; p. Jean 
Chaintron, senator z dep. 
Sekwany (komunista); p. Mau 
rice De Gandillac, profesor 
Sorbony; p. Bertrand Girod 
de 1'Ain dziennikarz, współ­
pracownik pisma ,.L‘Observa 
teur"; dr Robert Monod, pro 
fesor wydziału medycznego 
w Paryżu, chirurg szpitala 
Laennec, komandor Legii Ho

(Dokończenie na 2 str.)

DLA UCZCZENIA 1 MAJA

Gromada Kukinka wzywa do 
CZYNU 1-MAJOWEGO 

chłopów pracujących Ziemi Koszalińskiej

16 jednostek „Korabia**  wykonało 
półroczny plan połowów

Delegacja 
francuskich parlamentarzystów 

działaczy politycznych i społecznych 
przybyła do Polski

Jako jedna i pierwszych w 
powiecie szczecineckim - w 
dniu 9 bm. całkowicie zakoń­
czyła wiosenne sie-wy zbóż 
kłosowych spółdzielnia produk 
cyjna w Sporem.

Stało się to dzięki realiza­
cji zobowiązania, które podję­
li uprzednio członkowie spół­
dzielni oraz pracujący tam 
traktorzyści z POM w Szczecin 
ku. Zobov„qranie brzmiało: 
„Siewy zbóż kłosowych na ca­
łym areale zakończymy w cią­
gu 5 dni". Jednak mobilizują­
cy przykład przodujących trak

WARSZAWA. — W dniu 
10 bm. przybyła do Warsza­
wy na zaproszenie Polskiego 
Komitetu dla Pokojowego 
Rozwiązania Problemu Nie­
mieckiego i z inicjatywy 
Francuskiego Komitetu dla 
Pokojowego Rozwiązania Pro 
blemu Niemieckiego, delega­
cja francuskich parlamenta­
rzystów, działaczy politycz­
nych 1 społecznych.

W skład delegacji -wcho­
dzą; pani Jacąueline Zay — 
siostra zamordowanego przez 
hitlerowców b. ministra o- 
światy Jean Zay, członka 
partii radykalnej; p. Jean 
Auburtin, wiceprzewodniczą­
cy rady miejskiej Paryża, rad 
ca generalny dep. Sekwany 
(RPF); p. Alix Berthet, depu­
towany z dep. Isere (socjali­
sta); p. Henri Bouret, depu­
towany z dep. Cote du Nord 
(MRP); p. Michel Bruguier, 
adwokat przy sądzie apelacyj 
nym w Paryżu, sekretarz 
Francuskiego Komitetu dla 
Pokojowego/Rozwiązania Pro

... gdy dobrze pracu;q 
traktorzyści — POM-owcy

Przykład 
organizacji part, 
w RZS Toporzyk

Traktorzyści 
od was zależy!

W całej pełni rozpoczęliśmy już na Ziemi Koszalińskiej 
wiosenną kampanię siewną. Setki traktorów ruszyło do 
spółdzielń produkcyjnych i gromad indywidualnych, roz­
poczęło siewy w naszych PGR-ach.

Są już pierwsze meldunki o wynikach pracy naszych 
traktorzystów. Członkowie brygady Antoniego Kazimier- 
czaka z POM Wiekowo wyruszając do pracy w spółdziel­
niach produkcyjnych zobowiązali się skrócić termin sie­
wów o 7 dni i od pierwszych chwil przekraczają normy 
zmianowe. Dzięki pracy traktorzystów załoga FGK Kwa­
sowo kończy zasiewy zbóż jarych: realizują podjęte zo­
bowiązania traktorzyści POM w Miastku, na czele z ini­
cjatorem współzawodnictwa Ireneuszem Świątkiem. Trak­
torzyści POM w Bytowic pierwsi na Ziemi Koszaliń­
skiej stanęli do Czynu 1-Majowego.

Zadaniem naszym .f T dokonać siewów’ szybko, na wy­
sokim poziomie agrotechnicznym, by uzyskać wysokie 
plony. Musimy zagospodarować każdy hektar ziemi. Wy­
konanie tych zadań w dużej mierze zależy od wieloty­
sięcznej rzeszy naszych traktorzystów i współpracujących 
z nimi brygad potowych.

IX Plenum i II Zjazd partii postawiły zadanie dalszego 
wzmocnienia i rozwijania spółdzielczości produkcyjnej. 
I tu od postawy i pracy traktorzystów, od wysokiej ja­
kości wykonanych przez nich robót w poważnym stopniu 
zależy wzrost zespołowych gospodarstw 1 zwiększenie 
siły ich oddziaływania na wieś indywidualną. Wielu trak­
torzystów POM-owskich rozpoczyna również pracę na 
polach indywidualnych chłopów, w zespołach uprawowych 
1 zespołach likwidacji odłogów. Nasi traktorzyści, win­
ni wysoką jakością wykonanej pracy wnieść w świado­
mość indywidualnych chłopów przekonanie o wyższości 
maszynowej uprawy roli, wyższości zespołowych metod 
gospodarow ania.

©okończenie na 7 str,-



Delegacja francuskich parlanentarzystów
przybyła do Polski

(Dokończenie z 1 str.) 

norowej; p. Louis Vallon, de­
putowany z Paryża (RPF); 
p. Jean Verlhac, profesor, re 
daktor pisma katolickiego 
„La Quinzaine“; p. Daniel 
Viraut, adwokat przy sądzie 
apelacyjnym w Paryżu, b. 
członek rady izby adwoka­
ckiej. %•

Na lotnisku Okęcie gości 
francuskich witali: przewod­
niczący Komitetu dla Pokojo 
wego Rozwiązania Problemu 
Niemieckiego, wicemarszałek 
Sejmu prof. dr Stanisław 
Kulczyński oraz członkowie 
Komitetu — wiceprzewodni­
czący Komisji Spraw Zagra­
nicznych Sejmu, poseł Ostap 
Dłuski, poseł dr Irena Do­
mańska, redaktor naczelny 
katolickiego tygodnika „Dziś 
i Jutro", poseł Dominik Ho 
rodyński, prezes Zrzeszenia 
Prawników Polskich,, poseł 
prof. dr Jerzy Jodłowski,

przewodniczący Związku Li­
teratów Polskich, poseł Leon 
Kruczkowski i zastępca se­
kretarza generalnego Komi­
tetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą Wojciech Cha- 
basiński.

• » ♦
' ’ W późniejszym terminie 
przybędzie do Polski p. Jean 
Geoffroy, senator z dep. 
Vaucluse (socjalista).

Zawiadomili, że niestety, 
nie mogą wziąć udziału w 
podróży do Polski: p. Jean 
Bouhey, deputowany z dep. 
Cote d‘or (socjalista) — któ­
remu w ostatniej chwili prze 
szkodziła choroba, p. Henry 
Torres, senator z dep. Sekwa 
ny, adwokat (RPF) — któ­
rego zatrzymały obowiązki 
zawodowe, jak również p. 
Louis Vienney, zastępca me­
ra Lyonu (partia radykalna).

Traktorzyści 
od was zależy!

(Dokończenie z 1 str.)
Mówimy, że tegoroczny siew wiosenny winien być prze­

prowadzony szybko, gdyż jest to w obecnej sytuacji 
(niedostatek wilgoci w glebie), ważnym warunkiem uzy­
skania wysokich plonów. Mamy dostateczną ilość ma­
szyn, aby siewów dokonać szybko, ale trzeba siać rów­
nież i wzorowo. Traktorzysta tow. Władysław Skalski 
z zespołu PGR Ostrowiec (pow. Sławno) pierwszy w wo­
jewództwie koszalińskim rzucił hasło: „Moja orka, mój 
siew — świadczy o mnie". Tow. Skalski na każdym polu, 
na którym pracował umieszcza tablicę: „Tu pracował 
traktorzysta Władysław Skalski". Trzeba, by hasło to 
szerokim echem odbiło się wśród traktorzystów Ziemi 
Koszalińskiej, aby każdy z nich, tak jak tow. Skalski 
czuł się coraz bardziej odpowiedzialny za wykonaną 
przez siebie robotę.

Praca brygad traktorowych w wysokim stopniu zależy 
orl brygadzistów. Muszą oni tak planować pracę swych 
brygad, aby w pełni wykorzystać wszystkie maszyny, 
by traktorzyści w porę zaopatrywani byli w paliwo, sma­
ry, potrzebne maszyny rolnicze. Brygadzista winien być 
organizatorem współpracy brygady polowcj z traktorzy­
stami, kontrolować ich pracę, dbać o wysoką jakość 
robót.

W większości brygad traktorowych POM naszego wo­
jewództwa utworzone zostały grupy partyjno - zetempow- 
skic. Są one odpowiedzialne za postawę i pracę każdego 
traktorzysty w okresie siewów, za otoczenie opieką trak­
torzystów nowych, których setki ukończyło niedawno 
kursy traktorowe i po raz pierwszy rozpoczyna pracę na 
polach spółdzielczych, czy w gromadach indywidualnych. 
Troską grup partyjno - zctempowskich w inna być rów­
nież systematyczna praca polityczna nic tylko z człon­
kami brygady traktorowej, ale i ze spółdzielcami, nie­
ustanna walka z wrogą plotką i przejawami działalności 
wroga, który niewątpliwie będzie usiłował przeszkodzić 
nam w sprawnym wykonaniu wiosennych siewów.

Traktorzyści, członkowie partii i ZMP-owcy, powinni 
stawać w pierwszym szeregu współzawodniczących 
o sprawny i szybki siew', rozwinąć w'śród brygad trakto­
rowych i spółdzielców Czyn 1-Majowy.

Traktorzyści! — Stawajcie do szlachetnego, socjalisty­
cznego współzawodnictwa pracy o szybki, wzorowy siew 
wiosenny! Dla uczczenia 1 Maja, dla przyśpieszenia 
wzrostu dobrobytu ludzi pracy miast i wsi.

Za dolarową kurtyną
Prezydent Eisenhower 'kierował do Konęresu orędzie w 

sprawie projektu budżetu USA na rok finansowy 1954-1955. 
Bezpoirednle wydatki na cele wojenne wynoszą w projekto 
wanym budżecie 44.860 milionów dolarów.

Projekt budżetu przewiduje znaczne zmniejszenie wydat­
ków na potrzeby apoleczno-bytowe ludności.

(„Gazeta Pomorska")
PRAWICA, CO CZYNI LEWICA...

Dla uczczenia 1 Maja
(Dokończenie z 1 str.) 

macior, 24 owce, 800 sztuk 
drobiu. W wyniku realizacji 
podjętych zobowiązań możemy 
poszczycić się |uż poważnymi 
osiągnięciami. Posiadamy o 
becnie 54 sztuki bydła, czyli o 
20 sztuk więcej, 144 warchla­
ki, czyli o 00 więcej, 23 ma­
ciory zaproszone j 42 owce.

W rozwijaniu hodowli szcze­
gólnie wyróżnili się: sołtys 
Kazimierz Nóżklewicz, hodu 
Jący na 9 ha — 7 sztuk bydła, 
w tym 4 mleczne krowy. 14 
sztuk trzody, w tym 2 zapro­
szone maciory, 3 owce 1 40 
sztuk drobiu. Radny GRN Lu­
cjan Kamiński hoduje — 7 
sztuk bydła, w tym 5 mlecz­
nych krów, 5 sztuk trzody, 2 
owce 1 85 sztuk drobiu.

BRACIA CIILOPII
Dążąc do pełnej realizacji 

uchwał II Zjazdu partii, do 
przyśpieszenia wzrostu stopy 
życiowej ludzi pracy miast 1 
wsi, postanawiamy jeszcze bar 
dziej wzmóc nasze wysiłki. 
Dołączamy się więc do apelu 
6 załóg przodujących zakła­
dów przemysłowych w naszym 
kraju i za Ich przykładem dis 
uczczenia 1 Maja — stajemy 
do czynu produkcyjnego.

1 Postanawiamy przyśple- 
szyć wszelkie prace poło­

wę 1 przeprowadzić całkowici.’ 
zasiewy na powierzchni 80 
hektarów do 13 kwietnia br., 
stosując Jednocześnie siew sy­
stemem krzyżowym na po­
wierzchni 2 ha.

2 Sadzenie ziemniaków na 
powierzchni 40 ha za­

kończymy do 30 kwietnia br

3 Aby podnieść wydajność 
naszych łąk i pastwisk 

przeprowadzimy ich pielęgna­
cję w terminie do 30 kwietnia, 
stosując bronowanie kretowisk, 
zasilenie nawozami | kompo­
stem na całej powierzchni 
40 ha oraz dokonamy renowa­
cji rowów 1 przepustów długo­
ści 500 metrów.

Ą Dla zabe'pieczenia dosta- 
“ tecznej ilości paszy prze­

prowadzimy stew poplonów na 
powierzchni 18 hektarów.

K Zobowiązulemy się wy- 
konywać wszystkie obo 

wiązki wobec państwa plano­
wo. a nadwyżki w żywcu, zbo­
żu, mleku, ziemiopłodach do­
starczyć do GS. Nie poprzesta­
niemy również na dotychcza­
sowym podnoszeniu wiedzy fa­
chowej i ideologicznej i nada) 
będziemy Ją pogłębiać, prowa­
dząc zajęcia szkoleniowe.

£» Postanawiamy zaostrzyć 
” czulność. wydać zdecydo­

waną walkę wszelkim przeja­
wom działalności wroga kla­
sowego, piętnować bumelantów 
I opieszalców w realizacji na­
szych zadań, pijaków 1 niero­
bów, którzy przeszkadzają nam 
w pracy 1 plamią dobre imię 
gromady, którzy nie wykonują 
sumiennie obowiązków wobec 
państwa 1 klasy robotniczej.

Do kontroli realizacji zobo­
wiązań wyznaczamy dotychcza 
sową gromadzką komisję siew­
ną.

BRACIA CHŁOPI!

Wzywamy Was do pójścia 
w nasze ślady — wzywamy 
Was do Czynu Pierwszomajo­
wego. Wykorzystujcie w pełni 
każdy dzień, aby przyśpieszyć 
Siew Dziesięciolecia Polski 
Ludowej, od którego uzależ­
niona Jest wydajność plonów. 
Uczyńcie wszystko, aby Siew 
Dziesięciolecia Polski Ludo­
wej wydai bogate plony. Sto­
sujcie szeroko nowoczesne 
wskazania agro- j zootechnicz­
ne, pogłębiajcie nieustannie 
fachową wiedzę rolniczą 1 
ideologiczną. Wzmóżcie wysił­
ki, aby obowiązki wobec pań­
stwa realizowanie były plano­
wo | w terminie.

Zobowiązanie w imieniu ca­
łej gromady podpisali: prezes 
ZSCh — Jan Stępczyński, soł­
tys — Kazimierz Nóżklewicz, 
radny GRN — Lucjan Kamiń­
ski, Władysław Kościelny 1 
Wojciech MpJder.

Więcej mleka z obory 
w PGR Marcinkowice

Głęboko namyślał się bry­
gadier obory w PGR Marcin­
kowice Antoni Kotas ze swoi 
mi pomocnikami: Ratz i Wan 
kiewicz naj godnym uczcze­
niem Święta 1 Maja.

— Trzeba dać więcej mleka 
dla miast — powiedziała bry 
gada oborowa — ale nie uda 
nam się takiego- zobowiąza­
nia zrealizować, jeśli nie bę­
dzie zabezpieczona wystar­
czająca ilość dobrej paszy.

Poproszono więc kierowni­
ka gospodarstwa Czesława 
Podlesia i odczytano zobo­
wiązanie, w którym brygada 
ustaliła:

„plan produkcji mleka za 
rok 1954 wykonany zostanie 
z 15 proc, nadwyżką — plan 
dostawy do mleczarni zrea­
lizuje się do dnia 1 listopada, 
a więc o dwa miesiące przed 
obowiązującym terminem. Aby 
zobowiązanie to wykonać, 
trzeba od każdej krowy udoić

więcej mleka. Dojarze i do- 
jarki muszą przestrzegać go­
dziny 'udoju, oprzętu, czysz­
czenia itd., aby bydłu zagwa­
rantować możliwie długie o- 
kresy spokoju i ciszy. Go­
spodarstwo zaś zabezpieczy 
ze swej strony wystarczającą 
ilość dobrej paszy".

Kierownik gospodarstwa 
po przeczytaniu protokołów 
zobowiązał się udzielić bry­
gadzie pomocy. W tym celu 
łąki i pastwiska będą brono­
wane i wałowane oraz zasi­
lone nawozami sztucznymi. 
W okresie letnim po raz 
pierwszy w tym gospodar­
stwie zarezerwuje się zie­
lonki dla obory.

Śladem brygady Kotasa 
poszła brygada oborowa Mie 
czysława Ryczka z gospodar­
stwa Wrzosy. M. in. w m-cu 
kwietniu br. plan udoju mle­
ka przekroczy się tam o dwa 
tysiące litrów.

Rybacy wybrzeża koszalińskiego 
złowię dodatkowo setki ton ryby

W hali przetwórczej usteę- 
kiego „Korabia" zebrał] się 
rybacy, robotnicy przetwór­
stwa, warsztatów, sieciami 1 
pracownicy administracyjni, 
celenk podsumowania podję-, 
tych Indywidualnie i w gru­
pach związkowych zobowiązań 
dla uczczenia święta wszyst 
kich ludzi pracy.

Z wielu zobowiązań Indywi­
dualnych 1 grupowych wyrosło 
poważne zobowiązania ogólno­
zakładowe. Załoga Przedsię­
biorstwa Połowów 1 Usług Ry­
backich „Korab" w Ustce, od­
powiadając na apel sześciu czo 
łowych zakładów przemysło­
wych — inicjatorów współza­
wodnictwa l-majowego — 
przyjmuje wezwanie do współ­
zawodnictwa przedsiębiorstwa 
rybackiego „Arka" z Gdyni 1 
zobowiązuje się:

wykonać plan kwietniowy w 
105 proc., dostarczając dodat­
kowo ludziom pracy 45 ton 
ryby. Wykonanie tiego zobo 
wiązania pozwoli naszej zało­
dze na złożenie w dniu 1 Ma­
ja meldunku o realizacji planu 
półrocznego;

wykonać plan kwartalny do 
dnia 24 czerwca br. 1 złowić 
120 ton ryby ponad plan.

Dla zabezpieczenia wykona­
nia zobowiązań podjętych 
przez naszych rybaków, załogi 
poszczególnych służb lądowych 
zobowiązują się.

załoga warsztatów pogoto­
wia technicznego do podnie- 
sjfinia planowego wskaźniki 
gotowości technicznej o 2 pro­
cent, przez, dokonanie we wła­
snym zakresie remontu kutra 
„Ust 34";

załoga przetwórstwa podnie­
sie wydajność surowca — ryby 
o 0,5 proc., odda do zbytu 85 
procent ą ogólnie przerobionej 
ryby w klasie „A" oraz wypro­
dukuje w kwietniu ponad plan 
11 ton filetu;

załoga przeładunku przyśpie 
szy wyładunek ryby z jedno­
stek, nie dopuszczając do dłuż 
szego przestoju kutra Jak 1 go 
dzinę oraz skróci czas wyła­
dunku wagonów, nie dopusz­
czając do ich przestoju;

załoga 61eclarnl utrzyma 
stuprocentową gotowość zaopa­

trzenia Jednostek pływających 
w sieci 1 sprzęt połowowy;

załoga fabryki lodu wypro 
dukuje dodatkowo w kwietniu 
10 ton lodu,

załoga transportu samocho­
dowego przedłuży gotowość 
eksploatacyjną pojazdów me­
chanicznych.

Dyrekcja 1 rada zakładowa 
zobowiązują się do;

przejęcia w okresie II kwar 
talu majątku rolnego Smuszkj 
dla lepszego zaopatrzenia za­
łogi;

należytego wyposażenia w 
urządzenia kulturalne 1 socjal­
no-bytowe Domu Rybaka:

podniesienia różnorodności 
1 kalorycznośc) potraw w sto­
łówce 1 bufetach miejscowego 
ozr-u;

podniesienia higieny pracy 
przez wprowadzenie wzorowej 
czystości na terenie całego 
przedsiębiorstwa.

Załoga „Korabia" w Ustce, 
podejmując zobowiązania, wzy 
wa do podjęcia podobnych 
1 współzawodnictwa o tytuł 
przodującego w Czynie Pierw­
szomajowym przedsiębiorstwa 
pozostałe bratnie bazy rybołów 
stwa morskiego: „Kuter" w 
Darłowie, „Barkę" w Koło­
brzegu 1 „Odrę" w Świnouj­
ściu.,

Plenum 
KC Włoskiej 
Partii Socjalistyćznej

RZYM. Dnia 10 bm. rozpo­
częło się Plenum KC Włoskiej 
Partii Socjalistycznej. Se­
kretarz generalny partii Pię­
tro Nenni wygłosił referat 
o ogólnej sytuacji politycz­
nej, omawiając w szczególno 
ści walkę partii i organizacji 
demokratycznych przeciwko 
ratyfikacji układu o „europej 
skiej wspólnocie obronnej".

Liczne państwa 
pragną nawiązać 
stosunki dyplomatyczne 
z NRD

BERLIN. Ukazujący się w 
Norymberdze dziennik „8 
Uhrblatt" zamieszcza no­
tatkę, w której stwierdza 
m. in.:

— Mimo oświadczenia Ade 
nauera, że nie uznaje Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej, wiele krajów, a 
m. in. Dania, Holandia, Fin­
landia, Egipt, Irak, Burma, 
Indie, Argentyna i Gwate­
mala, dało do zrozumienia, 
że w interesie wymiany han 
dlowej pragnie uznać rząd 
NRD.

Jak wiadomo, ZSRR i kra­
je demokracji ludowej utrzy 
mują już stosunki dyploma­
tyczne z NRD.

Pan Dulles 
„przygotowuje*  

konferencję

W miarę, jak zbliża się data 
otwarcia konferencji w Gene­
wie, coraz boidziej gorączko­
wo krząta się Departament 
Stanu USA I mnożą się wystą. 
pienia jego szefa - John Fo- 
ster Dullesa. Cala działalność 
kół rządzących USA skoncen­
trowana jest w tej chwili na 
przygotowaniu sabotażu prac 
konferencji.

Przemówienie wygłoszone 
przez Dullesa dnia 29 marca, 
w którym zapowiedział on bez­
pośrednią interwencję amery­
kańską w Indochinach pod 
płaszczykiem „połączonej ak 

cji", tzn. otwartej akcji woj­
skowej Stanów Zjednoczonych 
I ich satelitów, skierowanej nie 
tylko przeciw armii Wietnamu, 
ale i przeciw Chinom Ludo­
wym, było punktem wyjścio­
wym dla dalszych prowokacyj­
nych wystąpień.

Przed kilku dniami Dulles 
znów zabrał glos na temat 
sytuacji w Indochinach. Wystą. 
pienie jego aż roiło się od 
wypadów antychińskich, które 
służyć miały jako pretekst za­
powiadanej jawnie agresji a- 
merykańskiej w Indochinach.

Zdaniem p. Dulles,a klęskom, 
jakie ponosi francuski korpus 
ekspedycyjny w Wietnamie, 
winni są ... Chińczycy. Na do­
wód tego p. Dulles - jako je­
den z głównych argumentów 
- podał rzekomy udział gene­
rała chińskiego Li Szen-hu w 
pracach kwatery głównej wy­
zwoleńczej Ludowej Armii 
Wietnamu. Jak oświadczył p. 
Dulles, źródłem jego informa­
cji był wywiad amerykański.

Gdyby sekretarz stanu do­
dał jeszcze, że informacje te 
zostały nie tyle zdobyte, ile 
spreparowane przez wywiad 
amerykański - byłby niewąt­
pliwie znacznie bliższy praw­
dy. O wartości tych rewelacji 
świadczy bowiem najlepiej roz­
mowa przeprowadzona przez 
francuską agencję prasową 
AFP z przedstawicielem do­
wództwa francuskiego w Ha- 
noi, który stwierdził: „Dotych­
czas nigdy nie zetknęliśmy się 
z Chińczykami". Ta sama a- 
gencja stwierdza, że nazwisko 
owego mitycznego generała 
chińskiego, cytowanego przez 
Dullesa, nie jest w ogóle ni­
komu znane.

Chodzi o to, że Dullesowi 
potrzebne są wszelkie argu­
menty, lub też pozory argumen 
tów, które by usprawiedliwi­
ły otwartą interwencję USA w 
Indochinach i rozszerzenie kon 
fliktu na Chiny. Przyznaje to 
bez ogródek prasa amerykań­
ska.

Charakterystyczne jest, że, 
jak donosi amerykańska agen­
cja „United Press", nawet we 
„francuskich kolach rządowych 
bynajmniej nie ukrywa się bra­
ku entuzjazmu dla propozycji 
amerykańskiej".

Niemniejsze zaniepokojenie 
panuje i w Wielkiej Brytanii. 
Korespondent londyński „Uni­
ted Press" pisze, że „Wielka 
Brytania woli poczekać na Ge­
newę ..." Znany komentator 
polityczny, l/ernon Bartlett, o- 
świadczyt przed mikrofonem 
radia londyńskiego, że „dziś, 
jak nigdy od chwili zakończe­
nia wojny, współpraca między 
Londynem a Waszyngtonem 
została wystawiona na próbę 
i nigdy jeszcze pomiędzy obu 
stolicami nie istniało tak nie­
bezpieczne napięcie".

Seria agresywnych wystąpień 
amerykańskiego sekretarza sta 
nu miała na celu odpowied­
nie urobienie opinii publicznej 
przed konferencją genewską. 
Ale już pierwsze reakcje róż­
nych środowisk politycznych 
dowodzą, że złowrogie plany 
amerykańskich kół rządzących 
napotykają na powszechną 
niechęć I wrogość nawet 
wśród ich najbliższych sprzy­
mierzeńców.

{ P.Ł

Przed strajkiem 
powszechnym 
we Francji

PARYŻ. Krajowy Komitet 
Francuskiej Powszechnej Kon 
federacji Pracy (CGT) po­
wziął jednomyślną uchwałę 
w sprawie przeprowadzenia 
w dniu 28 bm. 24-godzinne- 
go strajku powszechnego dla 
poparcia żądań mas pracują­
cych, które domagają się za­
gwarantowania minimum płac 
i poprawy warunków bytu.

Dnia 10 bm. biuro chrze­
ścijańskich związków zawo­
dowych ogłosiło komunikat, 
w którym piętnuje odmowę 
rządu i pracodawców u- 
względnienia słusznych po­
stulatów ludzi pracy oraz 
wzywa swych członków do 
przeprowadzenia dnia 28 bm. 
24-godzinnego strajku.



Z każdym dniem potężnieje 
armia obrońców pokoju

Drodzy przyjaciele. Pragnę 
tutaj zdać bardzo krótkie 
sprawozdanie z ogólnej dzia­
łalności Biura Światowej Ra­
dy Pokoju na ostatnim posie­
dzeniu.

Biuro Światowej Rady Po­
koju na swym posiedzeniu w 
dniach 28 — 30 marca zajęło 
się szeregiem spraw i podję­
ło ważne decyzje, które będą 
miały istotne znaczenie dla 
rozwoju walki o pokój.

Jak przedstawia się według 
oceny sesji Biura Światowej 
Rady Pokoju sytuacja polity­
czna?

Otóż horyzont pokojowy 
nieco się rozjaśnił. Przede 
wszystkim mamy zawiesze­
nie broni w Korei. Następnie 
mieliśmy konferencję czterech 
mocarstw w Berlinie, którą 
według oceny naszej możemy 
uważać za sukces idei pokoju. 
Wkrótce odbędzie się konfe­
rencja w Genewie, po której 
— miejmy nadzieję — nastąpi 
dalsze odprężenie sytuacji 
międzynarodowej.

Z drugiej strony horyzont 
pokojowy zdaje się zaciem­
niać. Groźby waszyngtońskie 
przeciwko narodom bronią­
cym swej niepodległości, jak 
bohaterski naród wietnamski, 
stają się coraz brutalniejsze, 
coraz wyraźniejsze. Coraz 
brutalniejszy i coraz wyraź­
niejszy jest nacisk na Francję 
i Włochy w kierunku ratyfi­
kowania układu o armii eu­
ropejskiej. Ale właśnie te wy 
raźne i brutalne groźby A- 
meryki zwiększają ruch wol­
nościowy, niepodległościowy i 
pokojowy tych krajów.

Na tle sytuacji międzynaro 
dowej należy ocenić te doku­
menty, te rezolucje, które u- 
chwaliliśmy na naszych po­
siedzeniach. Zajęliśmy się na 
nich ważną sprawą — szcze­
gólnie dla nas w Polsce — 
6prawą „armii europejskiej".

Zdaliśmy sobie dobrze spra 
wę z tego — i daliśmy wy­
raz tego w naszych rezolu­
cjach — że układ o armii eu­
ropejskiej spowoduje remilita 
ryzację Niemiec, podział Eu 
ropy na wrogie obozy, a co 
za tym idzie wzmożenie groź 
by wojny. W odezwie swej 
Biuro Światowej Rady Poko­
ju wzywa narody Europy, aże 
by zrobiły wszystkó, co w 
ich mocy dla odwrócenia tej 
groźby. Jednocześnie stwier­
dziliśmy wyraźnie, że przed 
narodami Europy otwarta 
jest inna droga, droga zorga­
nizowania kolektywnego bez­
pieczeństwa krajów Europy 
bez przewagi jednego kraju 
nad innymi. Ta idea kolektyw 
nego bezpieczeństwa wydała 
się nam prostą i piękną ideą, 
która — jesteśmy tego pew­
ni — znajdzie oddźwięk w 
sercach milionów prostych 
ludzi na całym świecie.

Poruszyliśmy również w na 
szych rezolucjach problem Da 
lekiego Wschodu — groźby 
wojennej związanej z bazami

Narody domagają się 
zakazu broni 

masowej zagłady
NOWY JORK. Prasa dono­

si, że delegacja ruchu obroń­
ców pokoju Argentyny prze­
kazała prezydentowi Perono 
wi oświadczenie Komitetu 
Obrpny Pokoju w sprawie 
broni atomowej. Komitet pro 
si prezydenta o podjęcie kro 
ków w celu osiągnięcia żaka 
zu broni masowej zagłady.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi o spotęgowaniu 
się wśród kobiet japońskich 
ruchu na rzecz zakazu bro­
ni atomowej. Delegacja Rady 
Kobiet Japońskich do walki 
przeciwko broni atomowej 
przekazała 5 bm. wszystkim 
misjom dyplomatycznym w 
Tokio petycję dotyczącą za­
kazu broni atomowej.

„Wszystkie narody świata 
>— czytamy w petycji — 
szczerze pragną, aby energia 
atomowa była wykorzysta­
na dla celów pokojowych, dla 
szczęścia ludzkości 1 pokoju 
na całym świecie... My, Ja­
pończycy, # jesteśmy pierw­
szym narodem, który ucier­
piał wskutek .wybuchu bom­

Sprawozdanie z wiedeńskiej sesji Biura 
Światowej Rady Pokoju, złożone na 
Krajowej Konferencji Obrońców Pokoju 

przez prof. Leopolda Infelda
Ameryki w Pakistanie, z remi 
litaryzacją Japonii.

Biuro Światowej Rady Po­
koju wypowiedziało się — jak 
tego pragną miliony ludzi na 
całym świecie — za przerwa­
niem działań wojennych w 
Wietnamie, za wszczęciem na 
tychmiast po przerwaniu tych 
działań wojennych rokowań 
pomiędzy Francją a Demokra 
tyczną Republiką Wietnamską.

Jednym z ważniejszych 
przedmiotów obrad naszych 
była sprawa zakazu użycia 
bomby wodorowej.

W rezolucji swej w tej kwe 
stii nawiązujemy do próby 
bomby, którą rząd Stanów Zje 
dnoczonych zainscenizował 1 
marca br. na Oceanie Spokoj­
nym.

W dalszym ciągu przemówię 
nia prof. Infeld podkreślił, 
iż eksperymenty z bombą wo 
dorową dokonywane przez im 
perialistów waszyngtońskich 
na Pacyfiku, wywołały na se­
sji Biura Światowej Rady Po 
koju w Wiedniu duże poru­
szenie i protest. Tym bardziej 
iż uczestnicy posiedzenia Biu 
ra szczegółowo zaznajomieni 
zostali ze skutkami ekspery­
mentu z bombą wodorową w 
rejonie Bikini z relacji prof. 
Hirano, członka Japońskiej A 
kademii Nauk.

Nasuwa się pytanie — kon 
tynuuje prof. Infeld — jakie 
prawo ma Ameryka urządzać 
tego rodzaju próby nie na 
swoim terytorium, ale na mo 
rzu dostępnym dla wszystkich 
i to próby, które narażają Ja­
ponię na straty i cierpienia. 
Jak fiię to dzieje, że naród ja 
poński, jak powiedział prof. 
Hirano, stał się tym razem po 
raz trzeci celem ataku atomo 
wego. Pierwsze dwa razy 
przez bombę atomową, która 
zniszczyła Hiroszimę i Naga­
saki i zgładziła 150 tys. ludzi, 
trzeci raz obecnie.

Po opisaniu skutków dzia­
łania bomby wodorowej, prof. 
Infeld stwierdza;

Z tych faktów wynikają 
wnioski znane dobrze nam o- 
brońcom pokoju: że wybór nie 
leży między pokojem a woj­
ną, ale. pomiędzy pokojem a 
zupełnym zniszczeniem na­
szej cywilizacji, że sprowo­
kowanie wojny jest niewypo- 
wiedzialnym szaleństwem i 
niewypowiedzialną zbrodnią, 
że nie ma spraw spor­
nych między narodami, któ­
rych przy dobrej woli nie 
można by załatwić poko­
jowo, że fantazja ludzka jest 
uboga i że naród amerykań­
ski, który nie zaznał okrop­
ności wojny i zniszczeń, jakie 
ona za sobą niesie, daje się o- 
kłamywać swoim przywód­
com, że nie wie on, że gdyby 

by atomowej w Hiroszimie i 
Nagasaki".

Petycja domaga się zakazu 
wykorzystania i produkcji 
broni atomowej oraz ustano 
wienia międzynarodowej kon 
troli nad energią atomową 
dla wykorzystania jej w ce­
lach pokojowych.

Prasa donosi, że ambasada 
amerykańska w Tokio odmó 
wiła przyjęcia delegacji ko­
biet japońskich.■ « *

LONDYN. Tygodnik „Socia 
list Outlook" opublikował 
artykuł pt. „Labourzyści po 
winni wystąpić przeciwko 
tworzeniu baz straszliwych 
bomb!"

Zwracając uwagę na prze­
kształcenie Anglii w bazę 
bombowców amerykańskich, 
tygodnik pisze: „Nie ma żad 
nych powodów ku (emu, by 
naród angielski tolerował na 
dal istnienie amerykańskich 
baz lotniczych i pobyt wojsk 
amerykańskich w Anglii. 
Znajdują się one tutaj nie dla 
obrony naszego kraju",.

miała w przyszłości być woj 
na, nie będzie on zabezpieczo­
ny dwoma oceanami, że żaden 
atak nie grozi na świecie ze 
strony naszego obozu pokoju, 
że nasza polityka pokojowa 
jest objawem naszej siły, a 
nie słabości (oklaski), że broń 
atomową i wodorową należy 
— jak tego oddawna domaga 
się Związek Radziecki — prze 
stać fabrykować, a zapasy tej 
broni zniszczyć, że Związek 
Radziecki poparty przez ruch 
pokoju, obejmujący większość 
ludzkości, niejednokrotnie żą­
dał i żąda nadal całkowitego 

Z dyskusji na Krajowej Konferencji 
Obrońców Pokoiu

EDMUND OSMANCZYK
Fragmenty przemówienia

Weszliśmy w nowy okres 
stosunków międzynarodo­
wych, rozpoczęliśmy bowiem 
rozstrzygającą bitwę, długo­
trwałą bitwę o nieznany do­
tąd w dziejach taki układ sto 
sunków międzynarodowych, 
który by gwarantował wszy­
stkim narodom świata bez­
pieczeństwo i pokój.

Odradzanie militaryzmu 
pruskiego i japońskiego, po­
przez system paktów Atlan­
tyku i Pacyfiku, układów z 
Bonn i Paryża, z San Fran­
cisco i Tokio — oto groźna 
treść „obronnych" systemów 
bezpieczeństwa, budowanych 
na starą imperialistyczną mo 
dłę przez waszyngtońskich 
polityków.

Podstawą dla tego nawro­
tu wojennych planów w wie­
lu wpływowych kołach świa­
ta kapitalistycznego stała 
się wyzwolona po raz pierw­
szy w roku 1945 energia ato­
mowa. Pewnym kołom ka­
pitalistycznym wydawało się, 
że posiadają broń, która u- 
możliwi zniszczenie krajów 
socjalizmu i zapanowanie 
monopoli amerykańskich nad 
całym światem. Dla ludzi 
stało się jednak jasne, że 
bomba atomowa wysuwa pro 
blem: wiek XX może być 
albo wiekiem masowej zagła­
dy ludzi i cywilizacji świata, 
albo wiekiem, w którym 
zwycięży braterstwo ludów 
i utrwali się pokój. Ta alter 
natywa zmobilizowała setki 
milionów ludzi w obronie 
pokoju. Przy czym, przy- 
pomnijmy, że światowy ruch 
obrońców p.okoju stał się dla 
tego tak potężnym ruchem 
w naszych czasach, że idea 
trwałego pokoju, uważana 
przed powstaniem pierwsze­
go kraju socjalizmu powszech 
nie za utopię, stała się na­
macalnie sprawdzalna z chwi 
lą, gdy pokój stał się współ 
nym chlebem 80o milionów lu 
dzi różnych narodów i ras 
większej części Azji i więk­
szej części Europy.

Wszystkie te przypomnie­
nia znanych faktów koniecz­
ne były dla zrozumienia wa­
gi historycznej radzieckich 
propozycji, przedłożonych na 
konferencji berlińskiej 10 lu­
tego, rozszerzonych w no­
cie radzieckiej do rządów mo 
carstw zachodnich z 31 mar­
ca.

10 lutego 1954 r. był dniem 
rozpoczęcia rozstrzygającej 
bitwy o przyszłość Europy i 
świata. Pamiętam dobrze ten 
dzień i podniecenie w dzien­
nikarskim mrowisku w cen­
trach prasowych Berlina, gdy 
w godzinę po rozpoczęciu się 
sesji czterech otrzymaliśmy 
odbite na powielaczu kartki 
z tekstem propozycji w spra­
wie układu o zbiorowym bez­
pieczeństwie narodów Euro­
py. Nie spotkałem wówczas 
ani - Jednego dziennikarza.

zakazu stosowania jakiejkol­
wiek broni masowej zagłady, 
— mimo że posiada on żarów 
no bombę atomową, jak i wo­
dorową — oraz żąda ustano­
wienia międzynarodowej kon 
troli dla przeprowadzenia te­
go zakazu (oklaski), że ostoją 
pokoju jest pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego, że od 
budowywać i rozbudowywać 
musimy nasz kraj — Polskę 
Ludową — że wierzyć musimy 
w zwycięstwo sił pokoju, że 
czy tak będzie naprawdę za­
leży od nas tutaj i od milio­
nów ludzi walczących o po­
kój na całym świecie, że ta 
nasza armia pokoju staje się 
z każdym dniem większa i sil 
niejsza, że od jej pracy, od jej 
trudu, od jej solidarności za­
leży osiągnięcie zakazu uży­
cia broni atomowej, a tym sa 
mym zależy pokój świata (o- 
klaski).

bez względu na to, jakich był 
poglądów, który by, nie czuł, 
że to jest coś o wiele więcej 
niż zwykła dyplomatyczna 
propozycja.

A kiedy po pięciu godzinach 
doczekaliśmy się konferencji 
prasowej, jasne było dla każ 
dego myślącego koresponden­
ta, że bez znaczenia są te czy 
inne wykrętne odpowiedzi 
ministrów zachodnich, nato­
miast znaczenie posiada tyl­
ko końcowe zapytanie mini­
stra Mołotowa:

„Chciałbym wiedzieć, czy 
panowie odrzucają również 
samą ideę zbiorowego bez­
pieczeństwa?"

Panowie Dulles i Eden i Bi 
dault poczuli się nieswojo i 
poprosili o zamknięcie w tym 
dniu już dyskusji ze względu 
na późną pocę.

Minister Mołotow w na­
stępnych dniach konferencji 
nalegał, by mocarstwa za­
chodnie, skoro im nie odpo­
wiada projekt radziecki, wy 
sunęły swoje propozycje, ale 
oczywiście, również oparte 
na zasadzie zbiorowego bez­
pieczeństwa wszystkich na­
rodów Europy.

Trzej ministrowie mo­
carstw zachodnich nie wy­
kazali w Berlinie ani dobrej 
woli, ani dobrych chęci w 
tym względzie. Kupczowo 
trzymali się starego syste­
mu, w nadziei, że już wkrót­
ce wznoszona przez nich od 
lat budowla odradzająca ml 
lltaryzm niemiecki, zostanie 
uwieńczona zgodą parlamen­
tów Francji i Włoch.

Nie docenili siły altcrnaty 
wy radzieckiej, zgłoszonej 
10 lutego 1954 r. i nie docenili 
upartości pokojowej polityki 
radzieckiej.

Nota radziecka z 31 marca 
przerzuciła dyskusję na sze­
roką arenę opinii światowej.

I śmieszni są ludzie, któ­
rzy starają się widzieć w 
propozycjach radzieckich tyl 
ko takie czy inne punkty, ta­
kie czy inne dyplomatyczne 
posunięcia. Istotną treścią 
propozycji radzieckich jest 
postawienie przed rządami 
krajów świata bardzo kon­
kretnej alternatywy: mamy 
możność utrwalenia obecne­
go podziału świata i tym sa­
mym groźby nowej wojny, a 
jednocześnie mamy realną 
możliwość układem o zbioro­
wym bezpieczeństwie naro­
dów uczynienia pokoju nie­
podzielnym. Walczmy zatem 
o tę drugą alternatywę.

Bitwa już się rozpoczęła. 
Rozpoczęła się rozstrzygają­
ca bitwa o przyszłość świata, 
bitwa niewątpliwie długo­
trwała, ale dająca szanse 
utrwalenia też na bardzo dłu 
gc pokoju w Europie i w świe 
cie. Od wszystkich narodów, 
a więc i od naszego, zależy 
jaki wynik będzie miała ta 
bitwa. (Oklaski).'

Przegląd wydarzeń
Przypadająca na 4 kwietnia piąta rocznica podpisania paktu 

północno-atlantyckiego upłynęła w gronie atlantydów w dość po­
nurym nastroju. Gorące poparcie, z jakim w krajach europejskich 
spotkała się nota radziecka do rządów Francji, Wielkiej Brytanii 
i USA, konkretyzująca szczegółowo stanowisko ZSRR wobec systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie, nie było dla polityków atlan­
tyckich powodem do radosnego obchodu jubileuszu swojej pięcio­
letniej działalności.

ROCZNICA KLĘSKI
„Anglicy - charakteryzuje nastroje społeczeństwa angielskiego 

korespondent londyński prawicowego dziennika francuskiego „Fi­
garo" - niezależnie od tego, jakie wyznają poglądy polityczne, 
uważają za rzecz niezbędną, aby w stolicach zachodnich zbadano 
propozycję Związku Radzieckiego". „Opinia publiczna - mówi o 
nastrojach we Francji „Liberation" - nie mogłaby zrozumieć, ja­
kie byłyby przyczyny odmowy ze strony Zachodu wszczęcia rozmów 
w celu bliższego sprecyzowania i zbadania poważnych możliwości 
zawartych w nocie ZSRR". Członkom atlantyckiego sojuszu przyszło 
więc robić rocznicowy bilans w świetle bezspornego faktu, że nota 
radziecka znalazła się w centrum uwagi opinii publicznej krajów 
zachodnio-europejskich.

Sprawa radzieckiego projektu ogólnoeuropejskiego układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym zyskuje coraz więcej zwolenników wśród 
ludzi nękanych w Europie zachodniej bezustannie widmem wojny. 
Tym bardziej, że przy omawianiu zawartej w nocie radzieckiej pro­
pozycji rozpatrzenia udziału ZSRR w pakcie atlantyckim, autorzy 
paktu wpadli w takie zakłopotanie, że jeszcze raz zdemasko­
wali go sami jako zamknięte ugrupowanie militarne, wymierzone 
przeciw ZSRR.

W WASZYNGTONIE I NA BIKINI
Przyparci do muru radziecką ofensywą pokoju amerykańscy po­

litycy od awantur wojennych zaczęli gorączkowo poszukiwać no­
wych argumentów dla kontynuowania „polityki siły". Chcąc przed 
zbliżającym się terminem konferencji w Genewie, mogącej być no­
wym krokiem w kierunku odprężenia sytuacji międzynarodowej, 
spiętrzyć przeszkody na drodze do jej powodzenia, amerykańscy 
awanturnicy imperialistyczni sięgnęli do starego lamusa i wyciąg­
nęli stamtąd plany nowych wojen i bombę wodorową.

Dulles, rozwijając na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych 
izby reprezentantów plany „nowej strategii" amerykańskiej, spre­
cyzował jeszcze bardziej swoją koncepcję „umiędzynarodowienia" 
wojny w Indochinach. Ma ona polegać na wciągnięciu do agresji 
w Wietnamie „legionu Azjatów" pod szyldem ONZ. Amerykanie 
dawaliby broń i dolary, a „Azjaci, walcząc przeciw Azjatom", bro­
niliby praw amerykańskich monopoli do dalszej eksploatacji tej 
części świata.

Plan Dullesa przewiduje również tzw. „połączoną akcję" sojusz­
ników USA w agresji przeciw Chinom Ludowym.

Rezultaty „nowej strategii" amerykańskiej nie pokrywały się 
z oczekiwaniami jej autorów. Próby „umiędzynarodowienia" kon­
fliktu indochińskiego nie spotkały się z entuzjazmem amerykań­
skich „sojuszników". Ujawniły jeszcze raz jątrzące obóz imperia­
lizmu sprzeczności. Agencja Reutera, omawiając stanowisko ofi­
cjalnych kół francuskich w sprawie propozycji Dullesa, pisze: „Ofi­
cjalne osobistości oświadczają, że rząd nie zmienił swego nega­
tywnego stanowiska wobec ewentualnego umiędzynarodowienia 
wojny indochińskiej". A pismo paryskie - „Fronc Tireur" stwierdza: 
„Pokój nie jest w niebezpieczeństwie. Francja jest nadal w stanie 
powiedzieć „nie" - nawet wobec Ameryki".

Próba zaś „zaszokowania" sojuszników przy pomocy próby 
bomby wodorowej na Bikini dała również wręcz odmienne od 
spodziewanych rezultaty. Wywołała ona falę oburzenia na nowe 
awanturnictwo amerykańskich kół rządzących, masowe żądanie 
zaprzestania zbrodniczych prób i podjęcia rozmów na temat za­
kazu broni atomowych ze Związkiem Radzieckim, posiadającym 
również broń atomową i wysuwającym stale propozycje wyrzecze­
nia się przez państwa stosowania tej broni masowej zagłady. 
Angielski parlament na wniosek Labour Party wystąpił za podję­
ciem rozmów szefów rządów Anglii, ZSRR i USA na tematy ato­
mowe. Jak wielkie było oburzenie opinii publicznej na amerykań­
ską „politykę siły" świadczy fakt, że zaprzestania dokonywania 
zbrodniczych doświadczeń domagał się japoński parlament, au­
stralijski minister spraw zagranicznych, minister spraw zagranicz­
nych Kanady, premierowie Indii i Indonezji.

Słowem nowa dullesowska koncepcja niedopuszczenia do od­
prężenia w sytuacji międzynarodowej okazuje się złudna. Odda­
wanie się złudzeniom, to największe niebezpieczeństwo dla rzą­
dzącego polityka - mawiał Bismarck. A jak dalece niebezpieczna 
jest próba nieliczenia się z opinią publiczną mieli możność nie 
dawno przekonać się na Placu Gwiazdy w Paryżu wierni wykonaw­
cy amerykańskiej polityki we Francji - panowie Laniel i Pleven, 
premier i minister wojny.

POD ŁUKIEM TRIUMFALNYM
Z okazji święta byłych uczestników wojny w Indochinach, 

obaj panowie zrobili niefortunną wycieczkę pod Łuk Triumfalny. 
W planie eskapady mieściły się oficjalne przemówienia. Do wy­
głoszenia ich jednak nie doszło, bo przeszkodzili temu uczestnicy 
demonstracji.

Premier Laniel - „kopnięty w część spodni mieszczącą sie­
dzenie" - jak dyskretnie notuje agencja amerykańska United 
Press uciekł samochodem policyjnym. Mniej poszczęściło się jego 
koledze - Plevenowi. Po silnych kopniakach, blady, z potarga­
nymi włosami i pogniecionym kapeluszem wycofał się on pod Łuk 
Triumfalny oczekując na posiłki policyjne. Wszystko to odbywało 
się przy akompaniamencie wręcz niedwuznacznych okrzyków. Pre­
miera ochrzczono mianem „świni" i żądano jego dymisji. PIeven 
otrzymał przydomek „brudnej świni". Demonstranci nie omieszkali 
także przy okazji wyrazić swojego poglądu na temat polityki rzą­
du w sprawie remilitaryzacji Niemiec zachodnich wznosząc okrzy­
ki: „Precz z armią europejską".

W INTERESIE NASZYM I WSZYSTKICH NARODÓW
Coraz trudniej jest amerykańskim politykom i pozostającym na 

ich usługach ministrom państw zachodnio - europejskich przema­
wiać „językiem siły" i uzasadniać agresywne poczynania rzekomą 
groźbą agresji ze strony ZSRR. Coraz bardziej jasna i zrozumiała 
staje się dla narodów prawda, że zapewnienie pokoju w Europie 
możliwe jest w ramach zbiorowego bezpieczeństwa, a nie drogą 
tworzenia przeciwstawnych sobie ugrupowań militarnych i odbu­
dowy militaryzmu niemieckiego.

Wyraz całkowitemu poparciu narodu polskiego dla radziec­
kich propozycji realizacji zasady bezpieczeństwa zbiorowego dala 
ogólnopolska konferencja obrońców pokoju.

Wspólna jest nasza walka z wszystkimi narodami Europy o po­
kój. Wspólnie z francuskimi patriotami walczymy z niebezpieczeń­
stwem odrodzenia niemieckiego militaryzmu i faszyzmu. Wspólnie 
z patriotami niemieckimi walczymy o przywrócenie jedności ich 
ojczyzny na zasadach demokratycznych i pokojowych.

Dla nas, dla Francuzów, patriotów niemieckich, robotników 
belgijskich - Europa, to 555 milionów mieszkańców i 12 milionów 
kilometrów kwadratowych. Dla nich - amatorów nowej wojny - 
Europa, to pięć państw i część rozrąbanych Niemiec, to 1/3 miesz­
kańców i 1/12 całego obszaru, to amerykański przyczółek, skąd 
neohitlerowskie hordy mają nadzieję znów ruszać na podbój ca­
łego kontynentu, to sojusz amerykańskiego faszyzmu z najciemniej­
szymi siłami reakcji. Ta oczywista prawda przemawia dziś do co­
raz większej ilości ludzi, omotanych do niedawna siecią imperia­
listycznej obłudy i kłamstw^

E, DYLAWERSKj



Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizmu-Leninizmu

W poniedziałek, dn. IZ kwietnia 
odbędą się następujące zajęcia:

DLA ROKU WSTĘPNEGO:
Od godz. 15 — U — wykład z 

historii polskiego ruchu robotni­
czego: „Polski ruch robotniczy w 
latach 1921 — 1928**.

Od godz. 17 — 19 — seminarium 
z historii KPZR; „Partia Komunl 
styczna w okresie Wielkiej Woj­
ny Narodowej Związku Radziec­
kiego (czerwiec 1941/45)".

We wtorek, w sali Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego KW odbę­
dzie się dodatkowe kolokwium 
z historii polskiego ruchu robot­
niczego, dla tych, którzy dotych­
czas kolokwium nie zdali.

DLA ROKU I-SZEGO:
Od godz. 15 — 17 — wykład z 

historii polskiego ruchu robotni­
czego: „Polska w latach 1890 — 
1904“ — Część I.

Od godz. 17 — 21 — seminarium 
z historii KPZR „Doświadczenia 
walki KPZR o socjalistyczną In­
dustrializację**.

WE WTOREK o godz. 16 osta­
teczny termin kolokwium z 
KPZR, dla tych, którzy dotych­
czas jeszcze nie zdali.

Pieczjwo — wyszło...
Dobrze się stało, że w Ko­

szalinie otwarto nocny sklep 
spożywczy PSS. Mieszkańcy na 
szego miasta — a szczególnie 
ludzie pracy, którzy kończą 
swe zajęcia zawodowe po godz. 
19 ej, kiedy sklepy są już za­
mknięte — powitali len takt z 
uznaniem.

Coraz częściej lednak usły­
szeć można skargi, że w skle­
pie tym, w godzinach wieczór 
nych i nocnych brak pieczywa 
i wędlin. Wobec tego zapytuje 
my Zarząd PSS w Koszalinie, 
kiedy wreszcie zadba, by w 
sklepie tym nie brakło tych 
podstawowych artykułów, bv 
można je było tu nabyć w jak 
najszerszym asortymencie i 
jak najlepsze jakościowo?

Oprać, na podst. listu kore­
spondenta „Głosu" B. Dycz- 
kowsklego.

W dniach 12, 13, lł bm. o godz. 
17.30 1 20 w sali teatralnej WDK 
w Koszalinie — „Grube ryby" — 
Bałuckiego w wykonaniu zespołu 
teatralnego Pow. Domu Kultury 
w Wałczu.

KOSZALIN — W sali przy Ul.
Pawła Findera 12 
„Dziennik Marynarza".

Seanse godz. 18 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokossowo — 
nieczynne.

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Rzym, godz 11-ta".

Seanse godz. 16, 18 I 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Śpiewają skowronki".
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Ostatnia bitwa".
Seans godz. 19.
USTKA — „Delfin" —< 

„Mecz 100-lecla".
Seans godz. t9.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" e- 

,.Cesarski piekarz* ’.
Seanse godz. 17 1 19.
BYTÓW — „Albatros" — 

„Sępy".
Seans godz. 19.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 

nieczynne.
DRAWSKO — „Drawa" •- 

nieczynne.
MIASTKO — „Grażyna" — 

nieczynne.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Skrzydlaty dorożkarz".
Seans godz. 19.
SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 

„Dziś o pól do 11-teJ".
Seanse godz. 17 1 19.
ZŁOTOW — „Rodło" <-

nieczynne.
Kina w Wałczu, Czaplinku 1 Zło 

cleńcu nieczynne. .

46 dzieci 
pracowników ZPW 
w Złocieńcu 
ma zapewnionq 
opiekę
kiedy ich rodzice 
pracuję

Przyzakładowy żłobek
Budowa urządzeń kultu­

ralnych i socjalnych jest 
jednym z poważnych czyn­
ników szybkiej poprawy ma 
leriainego bytu mas pracu­
jących. W rei etacie towa­
rzysza Bieruta, wygłoszo-

- I jedzenie dobre - potwierdzają „starszaki", które zastaliśmy 
przy spożywaniu smacznego posiłku.

nym na IX Plenum KC na­
szej partii, czytamy m. in., 
że w ciągu ostatnich dwóch 
lat planu 6-letniego, nakiad 
na urządzenia kulturalne i 
socjalne znacznie wzrośnie.

Ze wzrostem funduszy 
przeznaczonych na jak naj­
pełniejsze zaspokajanie po­
trzeb kulturalnych i socjal­
nych ludzi pracy, musi iść w 
parze wzro’t troski ze stro­
ny kierownictw zakładów i 
przedsiębiorstw o pełne i 
racjonalne wykorzystanie 
tych funduszy. Stwierdzić bo 
wiem trzeba, że jeszcze nie 
wszystkie zakłady i przedsię 
biorstwa potrafią należycie 
wykorzystać pomoc państwa 
w kierunku zapewnienia 
swym pracownikom jak naj­
lepszych warunków kultural­
nych i socjalnych.

W naszym województwie 
mamy szereg zakładów, w 
których treska o pracowni­
ka, o zaspokojenie jego po­
trzeb socjalnych została po 
stawiona na pierwszym pla­
nie. Do takich zakładów na­
leży przede wszystkim ZPW 
Złocieniec.

W ub. roku staraniem dy­
rekcji Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Złocieńcu zbu­
dowano żłobek dziecięcy. In­
westycja ta rozwiązała po­
ważny problem, jaki w wie­
lu innych zakładach stoi jesż 
cze przed rodzicami dzieci 
w wieku od 3—4 lat, gdz e 
zostawić dzieci podczas go­
dzin pracy?

Przestronny, czysty, spe­
cjalnie na żłobek przeznaczo­
ny budynek odpowiada wszel 
kim wymogom higienicznym 
i zdrowotnym. Sale słonecz 
ne, dzieci utrzymane we wzo 
rowej czystości. Kierownicz­
ka żłobka, Jadwiga Czerniko­
wa jest zadowolona z warun 
ków pracy.

Z nieukrywaną dumą opro­
wadza nas po całym budyn­
ku, tłumacząc jednocześnie 
przeznaczenie poszczególnych 
sal.

Każde dziecko, codziennie 
przed przyjęciem do żłobka 
jest dokładnie badane przez 
pielęgniarkę — opowiada. — 
Chore kierujemy natychmiast

- Dobrze nam tutaj' - mówię miny „raczków", pozujących 
chętnie fotoreporterowi „Głosu",

do lekarza, tak że rodzice 
nie obawiają się, że ich dzie­
cko zarazi się od innyih. 
Przeciwnie, wszyscy już wie­
dzą, że najmniejsze niedoma 
ganię zwraca uwagę lekarza.

Ile miejsc posiada żłobek?

— 50 — odpowiada kierów 
niczka. — W tej chwili mamy 
tu 46 dzieci. Są one podzie­
lone na trzy grupy według 
wieku. Pierwszą stanowią 
„niemowlaki" do 1 roku ży­
cia, drugą „raczki" — do 
2 lat, a trzecią — „starsza- 
ki“ — do 3 lat. Starsze dzie­
ci przebywają w przedszko­
lu zakładowym.

Z podziwem zwiedzamy

Pol a Iresn n kierjwnichy niektórych PliR-ów

Przede wszystkim dbać o człowieka
IX Plenum i II Zjazd partii 

postawiły przed naszym rol­
nictwem szczególnie poważ­
ne i odpowiedzialne zadania, 
których realizacja przyczyni 
się do szybszego podniesienia 
stopy życiowej mas pracują­
cych. Dużą rolę w wykonaniu 
tych zadań odegrają państwo 
we gospodarstwa rolne.

Załogi PGR-ów w ramach 
współzawodnictwa przedzja- 
zdowego podniosły znacznie 
wydajność pracy. Szereg go­
spodarstw przoduje również 
w tegorocznej kampanii wio- 
senno-siewnej. Podkreślając z 
uznaniem osiągnięcia produk­
cyjne, trzeba stwierdzić, że 
ęzęste są jeszcze przejawy nie 
dbalstwa i braku zaintereso­
wania warunkami bytowymi 
robotników gospodarstw.

.Ob. Klimaszewska z Kali­
sza Pomorskiego już od ub. r. 
czeka na wypłacenie jej 40 zł 
za wypranie bielizny dla tam 
tejszego zespołu PGR. Co­
dzienne niemal interwencje w 
dyrekcji zespołu jak dotąd 
nie odniosły należytego skut 
ku... Pracownicy PGR Kamie 
nica (pow. Szczecinek) otrzy 
mują pobory z dużym opóźnię 
niem. Np. do 9 marca nie o- 
trzymali wynagrodzenia za 
styczeń br, a pobory za mie­
siąc Juty br. otrzymali tył 
ko pracownicy umysłowi. Ca­
ła załoga jest oburzona na kle 
rownictwo za nieterminowe 
wypłacanie poborów.

Rok czasu czekają pracow­
nicy zespołu PGR Jeziernik na 
otwarcie przedszkola w PGR 
Stopno. Swego czasu dyrekcja 
zespołu zatrudniła przedszko 

i umywalnie, jadalnie, sypial­
nie, gabinet lekarski, filtry, 
‘izolatki. Żłobek ma również 
' pokój dla matek karmiących, 
w których robotnice karmią 
swe niemowlęta.

Personel czuwa pilnie, by 
dzieci spędzały czas według 
programu ustalonego przez 
lekarza. Nawet tygodniowy 
jadłospis osobno dla każdej 
grupy ustalany jest przez 
lekarza.

* * *
Nic też dziwnego, że ro­

botnicy złocienieckich ZPW 
są zadowoleni z warunków 
w jakich przebywają ich dzie 
ci i z wdzięcznością mówią 
o opiece państwa nad ludźmi 
pracy. Wdzięczność tę wy­
rażają w wydajnej pracy w 
zakładzie, sprawnym i przed 
terminowym wykonywaniem 
planów produkcyjnych. Jest 
to jeszcze jeden dowód, że 
dobre warunki socjalne nie 
pozostają bez wpływu na pod 
niesienie jakości i wydajno­
ści pracy załogi. Kierowni­
ctwo ZPW — jak już^wspom- 
nieliśmy — potrafiło wyko­
rzystać pomoc państwa dla 
podniesienia poziomu warun­
ków bytowych swych robot­
ników, oddając im jeden z 
najlepszych w Polsce żłob­
ków. Niech dla zakładów, któ 
re mają jeszcze pod tym 
względem braki i niedociąg­
nięcia, ZPW Złocieniec bę­
dzie przykładem.

F.

lankę. Szybko jednak zwolnlo 
no ją i przyjęto drugą, która 
przez cały sezon letni ub. r. 
nie zajmowała się pracą w 
przedszkolu, a po sezonie 
zwolniła 6ię z. pracy.

Listą jest długa 1 wymow­
na. Robotnicy czekają na na­
leżne im pieniądze, robotnice 
trapią się gdzie, idąc do pra­
cy, zostawić dzieci.

Czas najwyższy, by rady za 
kładowe wzięły się solidnie 
do pracy, by zerwały z nie­
róbstwem i otoczyły ropotnl- 
ków należytą opieką.

Plan wykonuje żywy czło­
wiek — towarzysze kierow­
nicy i dyrektorzy PGR! Wal­
cząc o pełne wykonanie pla­
nowych zadań, celem podnie­
sienia poziomu rolnictwa, pa 
rrrętajc.e przede wszystkim o 
ludziach.

Opracował I. r. 
na podst. koresp.

M. G., Z. R„ St. T.

FosJowe przyjmują 
skargi i zażalenia

Posłowie na Sejm PRL woje­
wództwa koszalińskiego przyjmu­
ją Interesantów w każdy wtorek 
w godz. od 13 — 16 w Biurze 
Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego pokój 194 (ginach Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Koszalinie). Biuro czynne 
Jest codziennie w godz. od 8—15.

Na cześć 1 Maja

Załoga koszalińskiego MPRB
postanawia:

Na apel przodujących załóg 
wielkich zakładów przemysłowych, 
jako jedni z pierwszych w na­
szym województwie odpowiedzieli 
m. in. robotnicy M ejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budowla­
nego w Koszalinie. Załoga kosza­
lińskiego MPRB podjęła szereg, 
zobowiązań indywidualnych i ze­
społowych, których realizacja 
przyczyni się do podniesienia ja­
kości i wydajności pracy w przed­
siębiorstwie.

Robotnicy » budowy przy ulicy 
Zwycięstwa nr 6, zgrupowani w 
poszczególnych brygadach, świę­
to 1 Maja uczczq cennymi zobo- 
wiqzaniami zespołowymi. Brygada 
malarzy, procujqca pod kierow­
nictwem Fr. Piątka, zobowiązała 
się wykonać reboty malarskie w 
budynku ZW ZMP, w sklepie MHD 
przy ul. Zwycięstwa 60 oraz w bu­
dynku mieszkalnym przy ul. Ar­
mii Czerwonej do dnia 1 maja, tj. 
dwa tygodnie przed zaplanowa­
nym terminem.

Dekarze przyśpiesza wykonanie 
robót w tych budynkach o 3 dni. 
Grupa cieśli Bcrnorta przyśpieszy 
termin naprawy o 2 dni.

Zobowiązania przyśpieszenia ro­
bót o kilka dni podjęli także: Wł. 
Stacharzyński, wykonujący roboty 
blacharskie w oudynku przy ulicy 
Zwycięstwa 6: murarze, pracujqcy 
przy tej samej budowie; malarze, 
zatrudnieni przy naprawie domu 
przy ul. Bieruta 38-40; cieśle, 
pracujący przy remoncie kino 
„Nowa Huta", I szereg innych 
brygad.

Grupa cieśli, pracujqca w Ga­
zowni Miejskiej, obok przyśpiesze­
nia terminu wykonania zleconych 
robót o 6 dni, oostanowiła w ra­
mach prac społecznych wziqć 
czynny udział w dekoracji budyn­
ku MPRB na dzień 1 Maja.

W ndnnwjpd/i nn krytykę

Tynkownica działa 
sprawniej

Tydzień temu pisaliśmy o 
wadliwej pracy przy mecha­
nicznym tynkowaniu na budo 
wie osiedla mieszkaniowego 
przy ul. Władysława IV w 
Koszalinie. Praca pompy po­
zostawiała dużo do życzenia. 
Zaprawa była za rzadka, wy 
tryskiwała z końcówki rozpy 
lającej pod zbyt słabym ci­
śnieniem, a końcówka często 
zapychała się.

Były to pierwsze na tere­
nie woj. koszalińskiego próby 
zastosowania pompy do za­
praw przy systemie tynkowa 
nia bezsprężarkowego.

Komunikat ZBoWiD
13 bm. o godz. 18-tej w lo 

kału własnym przy ul. Jana 
z Kolna 7a odbędzie się nad 
zwyczajne posiedzenie prezy 
diów żarz. Okręgu i Zarządu 
Miejskiego.

W ciągu dwóch dni (5 I 6 bm.) traktorzysta świdwińskiego 
POM-u A. Pawłowski wrai z pomocnikiem Stefanem Wróblem 
obsiali owsem 17 ha ziemi należgcej do spółdzielni produkcyjnej 
w Bolkowie, pow. Białogard.

Na zdjęciu: A. Pawłowski I S. Wróbel przy pracy.

Robotnicy MPRB zobowiązują 
się także pracować oszczędniej, 
aby zmniejszyć koszty własne na- 
praw. I tak rp. malarze z bryga« 
dy J. Wójta zaoszczędzą 100 kg 
forby olejnej, co da blisko 1.000 
złotych oszczędności.

Grupa stolarzy z zaoszczędza*  
r.ego materiału i z odpadów wy*  
kona 15 ławek do ogrodu przedł 
siębiorstwa przy ul. Bieruta.

O podjęciu Czynu 1-Majowego 
zameldowali również pracownicy 
umysłowi MPRB, którzy zobowią­
zali się przed budynkiem przede 
siębiorstwa skopać ogródek, za- 
sadzić w nim kwiaty, oczyścić z 
chwastów sad owocowy przy za­
kładzie I plac przy hotelu robot­
niczym przedsieb:orstwa.

ANNA SEGHF.RS. Droga prze! 
Luty. Z niemieckiego tłum. J. Ma 
recka 1 M. Wołczacka. przedmowa 
M. Rakowskiego. Oprać, graficz­
ne M. Stachurskiego. „Czytelnik" 
1954. Str. 227. 1 nlb. Cena 12.—

Tematem powieści Jest walka 
austriackiego Schutzbundu, zdela 
galizowanej organizacji robotni­
czej z półwojskową organizacją 
faszystowską, Hetmwchrą, która 
w 1934 roku, na rozkaz ówczesne­
go dyktatorskiego rządu Dolfussa 
zaatakowała robotników. Na tle 
luźno powiązanych ze sobą frag­
mentów akcji autorka przeprowa 
dza trafną analizę postawy 1 
zdradzieckiej polityki przywód­
ców socjaldemokracji. Z kart 
ksiątkl blje wiara w ostateczne 
zwycięstwo klasy robotniczej mi­
mo poniesionej w roku 1934 klę­
ski. |

W czasie prób dobierano ró 
żne pierścienie do zaworów 
pompy, lecz główną przyczyną 
złego jej działania był niewła 
ściwy piasek używany do za­
prawi’ tynkarskiej. Obecnie u 
stalono już rodzaj konsysten 
cji piasku. Zadaniem kierów 
nictwa budowy jest teraz do 
pilnowanie dostarczania wła­
ściwego kruszywa, które za­
pewni sprawną pracę zespo­
łu maszyn. ,

Na poważne trudności natra 
fiali murarze przy mecnanlcz 
nym narzucaniu zaprawy na 
ściany, bowiem przy tynków 
nicy nie było odpowiednio 
przeszkolonego pracownika, 
który by obsługiwał końców 
kę tynkarską. W chwili obec 
nej budowa posiada już ope­
ratora tynkarskiego po odpo­
wiednim przeszkoleniu w ba­
zie sprzętu w Szczecinie.

DeYyderiusz Jungst 
Korespondent „Głosu1*
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Sekcja pięściarska koszalińskiej „Spójni" 
wymaga „remontu1*

Rozegrany wczoraj na stadionie 
koszalińskim mecz piłkarski o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy 
miejscowym zespołem Spójni a 
Kolejarzem Słupsk zakończył się 
wynikiem bezbramkowym. Linie 
olensywne obu zespołów nie wy­
korzystały szeregu dogodnych sy 
tuacji do zdobycia bramek.

• • •

W Darłowie miejscowy Kolejarz 
przegrał z Koszalińską Gwardią

KIEDY w Upcu 1932 roku przy 
Budowlanym Przedsiębiorst­

wie Powiatowym w Wałczu 
powstało koło sportowe, mało 
kto wierzył w jego pomyślny ro­
zwój.

„Kto tam będzie uprawiał 
•port?" — mówili pesymiści.

„Komu będzie się chclalo za­
wracać tym głowę w wolnych 
chwilach. U nas w budownictwie 
Jest zbyt dętka praca, by chclalo 
■lę nam jeszcze uprawiać sport" 
— mówili inni.

Ale garstka zapaleńców, założy­
cieli koła, nie zwracała na to 
uwagi. Z zapałem rozpoczęli pro­
pagować sport na terenie zakładu 
pracy. Z upływem czasu, liczba 
aktywnych sportowców zrzeszo­
nych w kole powiększała się. 
Nport zdobywał nowych ludzi. By 
ły okresy, kiedy boisko do siat­
kówki i kosza nie mogło pomie­
ścić wszystkich chętnych do gry 
czy treningu. Sport w wałeckim 
BPP-le stal się popularny 1 objął 
Wielu pracowników.

ROK 1352 nie przyniósł kołu 
specjalnych osiągnięć. Był to 

rok propagandy sportowej. Nie­
mniej w roku tym były Już czyn 
ne, stojące na niezłym poziomie 
•ekcje — siatkówki 1 pływacka.

Rok 1951. — Wybrano nowe wła 
dze kola. Rada kola korzystając 
n pełnego poparcia rady zakłado­
wej. podstawowej organizacji par 
tyjnej 1 dyrekcji BPP-u oraz ścl 
ile z nimi współpracując przystą 
piła energicznie do pracy. Okaza 
ło się Jednak, że niektórzy człon­
kowie rady nie traktują swych 
obowiązków poważnie. Oderwali 
się oni od kolektywu 1 przestali 
uczęszczać na zebrania. Na Ich 
miejsce dokooptowano Innych 
członków kota, pełnych zapału do 
pracy społecznej.

przed trzema tygodniami, na 
zebraniu sprawozdawczo-wybor­
czym, Koło Sportowo Budowlani 
analizowało swe dotychczasową 
śhrtatalność.

Ostatnio zakończyły się w 
Szczecinku dwudniowe plenar­
ne obrady aktywistów i akty- 
wistek ZS LZS powiatu szczeci 
neckiego.

Uczestnicy narady podkre­
ślali w dyskusji konieczność 
dalszego uniasowienia sportu 
na wsi szczecineckiej, szczegól­
ną zaś uwagę zwrócono na 
sprawę zdobywania odznak 
SPO i BSPO przez jak najszer­
sze rzesze młodzieży wiejskiej. 
Wskazano przy tym m. in. na 
niedostateczny udział dziewcząt 
w próbach na zdobywanie 
norm SPO.

nych roboczogodzln, dokonując 
remontu na sumę około 30 tys. zł. 
Wykonanie planowych zadań w 
tak wysokim procencie zapewniło 
naszemu kołu I miejsce w woje­
wództwie 1 VIII miejsce w Pol­
sce wśród kół naszego Zrzesze­
nia.

Mimo tych osiągnięć, rada ko­
ta miała w swej pracy błędy

1 niedomagania, które niejedno­
krotnie hamowały należyty jego 
rozwój. Poważnym błędem była 
mało kolektywna praca rady 1 
niedostateczna frekwencja na jej 
zebraniach

Drugi poważny błąd rady — to 
zbyt mała ilość kobiet zrzeszonych 
w naszym kole. Rada nie przywlą 
zywala do tego zagadnienia nale­
żytej wagi, co z kolei odbijało 
się na całokształcie pracy nasze­
go kola. Nie zorganizowano ani 
jednej sekcji żeńskiej,

Trzeci bardzo poważny błąd — 
to daleko jeszcze niezadowalają­
ca propaganda imprez masowych 
Jakimi są Biegi Narodowe 1 Mar­
sze Jesienne. W tych ogólnopol­
skich imprezach za mały udział 
wzięli członkowie naszego kola. 
Rada ponosi tu poważną winę. 
Nie potrafiła ona bowiem zachę­
cić odpowiednio członków kola 
do masowego udziału w tycli im­
prezach.

Przed dwoma tygodniami zosta­
ły wybrane nowe władze koła.

Naszym zadaniem w roku 1931 
jest dalsza, wytężona praca nad 
umasowleniem sportu 1 podniesie 
nlem poziomu wyczynowego kola.

Sport musi stać się tak popu­
larny w naszym BPP-le jak po­
pularnym jest w zakładach pra­
cy Związku Radzieckiego,

KURZYK WIESŁAW 
Truwodnlczący KS „Budowlani*1 

WALCZ

Przygotowania 
do Biegów Narodowych

Sportowcy Ogniwa 
czynem witają 
święto 1 Maja

Członkowie koła spor­
towego ZS Ogniwo przy 
Zakładach Komunalnych w 
Koszalinie, jako jedni z 
pierwszych w naszym wo 
jewództwie podjęli szereg 
zobowiązań dla uczczenia 
święta 1-Majowego.

Odpowiadając na apel 
przodujących załóg z wici 
kich zakładów pracy, zo­
bowiązali się oni podnieść 
plan klasyfikacji sporto­
wej o 30 odznak i uzyskać 
je w następujących dyscy­
plinach: w tenisie stoło­
wym — 8, w strzelectwie
— 14, oraz w lucznictwie
— 8; zdobyć ponad plan 
8 odznak SPO II stopnia; 
sprzęt sportowy kola na­
prawić we własnym zakre 
sie; wybudować boisko do 
siatkówki i skocznię.

Sportowcy koszalińskie 
go Ogniwa wspólnie z eki 
pą zakładową zorganizują 
ponadto dwa wyjazdy do 
LZS, aby pomóc sportow- 
om wiejskim w upo­

wszechnianiu kultury fi­
zycznej na ich terenie.

Ogniwowcy z Zakła­
dów Komunalnych, dla za­
bezpieczenia dobrej kon­
troli wykonania zobowią­
zań powołali komisję 
kontrolną, w skład której 
weszli przedstawiciele 
organizacji partyjnej, ra­
dy zakładowej i kola 
ZMP.

Rozegrany wczoraj w Ko­
szalinie mecz o wejście do 
II ligi bokserskiej był nieu­
dany pod każdym względem. 
Sprzedawanie biletów rozpo­
częto z dużym opóźnieniem, 
biakowało spikera, toteż za 
powiadanie walk było poka­
zem, jak nie należy wykony­
wać tej czynności...

Spójnia, mimo Iż była go­
spodarzem zawodów, odda­
ła punkty bez walki, prze­
grywając walkowerem 0:20 
z powodu zdekompletowa­
nia swej drużyny. Zespół, 
pretendujący do miejsca w 
II lidze stać było wczoraj 
na wystawienie tylko 5 (słów 
nie: pięciu) zawodników, nie 
wykazujących zresztą — po­
za Planutisem — należytego 
przygotowania do walki.

Spójnia nie ma rezerw. 
Nie tylko zresztą ten brak 
spowodował niedzielną klę-

Decyzją Rady Głównej ZS 
Ogniwo, przy słupskim kole 
tego zrzeszenia powstanie 
baza wyczynowa na okręg 
Koszalin w lekkoatletyce 
i piłce koszykowej kobiet 
i mężczyzn. Kierownictwo 
nad tą bazą objął znany 
w Słupsku członek koła, 
trener II klaóy — L. Kozłow 
ski.

Jednocześnie koło to posta­
nowiło uaktywnić sekcję siat

1:3. Drużyna Gwardii miała wy­
raźną przewagę, Jednak atak jej 
jak zwykle nie potrafił uwidocz­
nić tej przewagi cyfrowo,

• • •
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Ogniwo Jastrowie pokonało węzo 
raj na własnym boisku zespół 
człuchowsklej Gwardii 7:3. Gra 
stała na dobrym poziomie.

M. SPRINGER

W dyskusji nad sprawozdaniem 
omówiono błędy Rady kola, a 
także osiągnięcia I sukcesy, któ­
re są duże 1 niezaprzeczalne.

W kole czynnych Jest 9 sekcji 
sportowych, a mianowicie: pływać 
ka, tenisowa, siatkówki, koszy­
kówki. hokeja na lodzie, lekkoa­
tletyczna, tenisa stołowego, sza­
chowa 1 sportów wodnych.

Wszystkie te sekcje w ciągu ca 
tego roku rozgrywały spotkania 
mistrzowskie, towarzyskie czy pro 
pagandowe na terenie naszego po 
wlatu 1 województwa. W żadnych 
zawodach organizowanych przez 
PKKF Walcz nie brakło zawodni­
ków „Budowlanych".

Osiągnięcia tych sekcji tot

— I — miejsce w siatkówce na 
szczeblu wojewódzkim Zrzeszenia 
„Budowlani";

— IV I V miejsce wśród tenisi­
stów oraz III I IV miejsce wśród 
Juniorów na mistrzostwach woje­
wódzkich;

— drużynowe mistrzostwa woje 
wództwa w pływaniu;

— kilka tytułów mistrzowskich 
I wicemistrzowskich powiatu zdo 
by tych przez lekkoatletów;

— kilkanaście imprez propagan 
dowych w wioślarstwie, pływaniu, 
hokeju na lodzie 1 szachach.

Sekcja hokeja na lodzie zorga 
nitowana w ub. roku jest drugą 
sekcją w tej dyscyplinie sportu na 
terenie naszego województwa. 
Powstanie tej sekcji natrafiło na 
wiela trudności natnrg flnanso- 

skę sekcji pięściarskiej Spój 
ni Koszalin. Na próbną wa­
gę zgłosiło się... 3 zawodni­
ków; Kotoński i R. Graczyk 
nie stawili się w ogóle na 
mecz...

Świadczy to o braku dy­
scypliny i współpracy mię­
dzy zawodnikami, a zarzą­
dem sekcji — jednym słowem 
o bałaganie organizacyjnym.

Nad niedzielnym spotka­
niem nie można przejść do 
porządku dziennego. RO ZS 
Spójnia winna zorganizować 
zebranie całej sekcji i ka- 
rząc winnych za oddanie 
punktów walkowerem, zli­
kwidować bałagan w sekcji 
oraz nadać jej pracy właści­
wy kierunek.

♦ • •
Stoczono 5 walk towarzy 

skich, z których mógł zado­
wolić jedynie występ Pla- 
nutisa. Złotowianin pokazał 
boks w dobrym wydaniu, de 

kówki mężczyzn i kobiet o- 
raz sekcję tenisa ziemnego, 
zapaśnictwa i podnoszenia 
ciężarów oraz gimnastyki 
przyrządowej.

Wszystkie sekcje mają za­
pewnione fachowe kierownict 
wo. Sekcję zapaśnictwa 1 pod 
noszenia ciężarów będzie pro 
wadził np. znany zapaśnik 
Marian Cegła.

Rada koła, chcąc udostęp­
nić regularne treningi szero­
kiemu ogółowi sportowców 
miasta Słupska przyjmuje za 
pisy chętnych. Plan treningów 
jest wywieszony w gablotce 
KS Ogniwo przy ul. 3 Maja 1.

wej I gospodarczej. Z pomocą fl 
nansową przyszedł Zarząd Okręgo 
wy Zw. Zaw. Prac. Budownictwa 
w Koszalinie, który wyasygnował 
odpowiednią sumę na zakup nie­
zbędnego sprzętu. Z dalszą porno 
cą przyszła dyrekcja I rada zakła 
dowa BPI-, która przydzieliła ma 
terlaly do budowy lodowiska, da 
lej poszło Już łatwo. Wiele do­
brych chęci naszych członków ko 
la, Ich aktywna praca społeczna 
I... sekcja hokeja na lodzie miała 
Już lodowisko oraz niezbędny 
sprzęt.

nrAJWIĘKSZYM jednak naszym 
!• sukcesem to wykonanie w 

165 proc, planowych zadań na rok 
1953 — SPO, klasyfikacji sporto­
wej 1 budownictwa sportowego. 
Plan SPO został wykonany Już w 
październiku w 1953 r. w 135 proc., 
plan klasyfikacji w 100 proc., za- | 
sięgu członków w 131 proc. Bu­
downictwo sportowe to osobna kar 
ta osiągnięć naszego kola. W ra­
mach tej akcji członkowie koła 
wykonali: lodowisko do hokeja, 
boisko do siatkówki 1 koszyków­
ki, odremontowali Kąpielisko 
Miejskie, które zostało przekształ 
cone na Ośrodek Sportów Wod­
nych ZS Budowlani, odremonto­
wano korty tenisowe. Plan bu­
downictwa sportowego został wy­
konany przez nasze kolo w około 
300 proc.

Ogółem przy wykonywaniu pla­
nowych zadań w budownictwie 
•portowym, członkowie naszego 
kota >nto»racow»H N>1 ipołMi-

monstrując zwłaszcza jak na 
leży operować lewym pro­
stym.

W całym kraju trwają obecnie 
przygotowania do tegorocznych 
Biegów Narodowych. Już za dwa 
tygodnie nastąpi bowiem start do

Uwagę na konieczność orga 
nizowania wiejskich spartakiad 
zwrócił sekretarz rady powiato. 
wej LZS tow. St. Kapka, — za­
znaczając przy tym, że sparta­
kiady mają duży wpływ na roz 
wój życia sportowego na wsi. 
1 słusznie. Młodzież organizują 
ca zawody musi przygotować 
odpowiednie urządzenia sporto 
we. Budujo je przeważnie sy­
stemem gospodarczym wyko­
rzystując miejscowe możliwo­
ści i... swój własny zapał do 
pracy nad zorganizowaniem ży­
cia sportowego.

Z dużym zainteresowaniem 
słuchali uczestnicy narady wy­
powiedzi przedstawicieli rady 
powiatowej zrzeszenia na te­
mat planów pracy na najbliższy 
okres. Plany te są dość poważ­
ne. Przewidują one masowy 
udział młodzieży wiejskiej w 
ZMP-owskich Kolarskich Ral- 
dach Pokoju, w Biegach Naro­
dowych ordz w letniej sparta- 
kadzie LZS.

Na naradzie nie pominięto 
również takich zagadnień, Jak 
udział LZS-owców w pracy kul­
turalno-oświatowej na wsi, po­
moc młodzieży wiejskiej w li­
kwidacji odłogów itp.

W dyskusji było niemało 
głosów wskazujących krytycz­
nie wiele poważnych zaniedbań 
na odcinku umasowienia ruchu 
sportowego na wsi.

Np. Jamiński zwrócił uwagę, 
że w gminie Łubowo dotkliwie 
daje się odczuć brak sprzętu 
sportowego, co hamuje rozwój 
poszczególnych zespołów. Obu­
rzającym jest wi^c fakt dopu­
szczenia do zniszczenia nowe­
go sprzętu sportowego w tam. 
tejszym GS-ie. Nowy, cenny 
sprzęt sportowy kilka lat le­
żał w magazynach GS-u, lecz 
nie wiedziała o tym ani Gmin­
na Rada LZS ani też Zarząd 
Gminny ZMP. Sprawa stała się 
głośna dopiero wtedy, gdy 
sprzęt został zupełnie zniszczo­
ny przez szczury.

Nie jest to jedyny wypadek 
niedbalstwa 1 braku troski o 
dobro społeczne. W PGR Prze­
chlewo, kierownictwo gospodar 
stwa zlikwidowało 3 stoły ping­
pongowe, polecając sporządzić 
z nich gniazda dla kur, aby „le­
piej niosły". Miejscowa mło. 
dzież, zamiast kulturalnie i po­
żytecznie spędzać czas świe­
tlicy. snu kilka ht z 

tej wielkiej, ogólnopolskiej impre- 
U

Sportowcy województwa kosza­
lińskiego przygotowują się sta­
rannie, aby iak najlepiej wypaść 
w bietjach, a następnie w obfitu­
jącym w szereg wielkich imprez 
sezonie letnim.

Grupa wyczynowców koszaliń­
skiego Startu niemal codziennie 
przeprowadza intensywne treningi. 
Również kolejarze z Białogardu 
trenują systematycznie.

Instruktorzy Rady Okręgowej 
ZS Start od dłuższego już czasu 
przebywają w terenie, gdzie kie­
rują przygotowaniami do tej im­
prezy.

Podobne meldunki nadsyłają 
także inne zrzeszenia. Gorzej jest 
w RO ZS Spójnia. Działacze tego 
zrzeszenia jeszcze w końcu ub. 
tygodnia czeka'i na instrukcje r 
Warszawy. A biegi za pasem.

* * * * *

Wojewódzki Komitet Kultury Fi­
zycznej postanowił, że sportowcy, 
którzy w tym roku nie wezmą u- 
działu w Biegach Narodowych, 
nie będą mogli startować w za­
wodach. W związku z tym wszys­
cy uczestnicy biegów otrzymają 
odpowiednie zaświadczenia, które 
będą uprawniały do udziału w 
rozgrywkach 

zajmowała się karciarstwem I 
pijaństwem...

We wsi Parsądzko, były prze 
wodniczący tamtejszego LZS-u, 
Szatkowski, przywłaszczył soJ 
bie m. in. rękawice bokserskie, 
używając je do jazdy na ro­
werze...

Przytoczęne tu przykłady 
świadczą wymownie, że nieje­
dnokrotnie brak sprzętu sporto­
wego jest wynikiem niedbal­
stwa i braku poczucia odpowie­
dzialności za ten sprzęt niektó­
rych aktywistów. Świadczy to 
również, że Rada Powiatowa 
zrzeszenia nie miała dostatecz 
nego kontaktu z terenem.

• • *
Obok tych niedociągnięć I 

braków w sporcie wiejskim po 
wiatu szczecineckiego wyrasta 
i rozwija się coraz więcej wzo­
rowych zespołów LZS. Jednym 
z nich jest LZS Grąbczyn (gml 
na Spore). Życiem sportowym 
i kulturalnym kieruje tu nau­
czyciel Doroszewski. On to 
sprawił, że tamtejsza młodzież, 
przeważnie sportowcy, przygo­
towała ostatnio 6 występów 
artystycznych. Z jego inicjaty­
wy wyremontowano też własny 
mi siłami świetlicę gromadzką. 
Ponadto, młodzież Grąbczyna 
naprawiła jeden z wolnych lo­
kali i obecnie wykorzystuje go 
Jako salę gimnastyczną. Dzięki 
własnej pracy młodzież Grąb­
czyna wolne wieczory spędza 
teraz bądź w świetlicy, bądź też 
w ładnej sali gimnastycznej.

* * •
Na zakończenie narady zebra 

ni podjęli uchwałę zmierzającą 
do zwiększenia liczby LZS-ow­
ców w powiecie o 600 osób. 
Ponadto zobowiązali się zwięk­
szyć liczbę dziewcząt wiejskich 
aktywnie zajmujących się spor 
tern do 500.

W uchwale tej postanowiono 
również założyć 6 nowych 
LZS-ów, naprawić i odnowić 
boiska, bieżnie, skocznie 1 in­
ne obiekty sportowe, zdobyć w 
tym roku ponad 500 odznak 
SPO i BSPO, we własnym za­
kresie w 80 proc, pokryć zapo­
trzebowanie na sprzęt sporto­
wy oraz rozwinąć pracę kultu­
ralno-oświatową i polityczną 
tak wśród członków zrzeszenia 
jak i wszystkich mieszkańców 
Wsi szczecineckiej.

»L KJ

O mistrzostwo piłkarskiej kl. A

Droga rozwojowa 
Koła Sportowego „Budowlanych"

W Słupsku po wsią je 
baza wyczynowa ZS Ogniwo

16 najlepszych kolarzy CSR przebywa na obozie przygotowaw­
czym w Klanovicach - w pobliżu Pragi. Pod kierownictwem tre­
nerów Brużka i Kebrle czołówka kolarzy CSR z Veselym, Różiczką, 
Maikiem i innymi młodymi zawodnikami odbywa codzienne 
treningi w myśl opracowanego planu.

Na zdjęciu: grupa kolarzy na treningu. (FoL CAF)

Umasowiajmy szeregi LZS 
Dbajmy o sprzęt sportowy

Botujinnlk —
Smyslou; 6*6

W dwunastej rundzie me­
czu szachowego o mistrzost­
wo świata między arcymi- 
strzami radzieckimi Botwin- 
nikiem i Smysłowem zwycię­
stwo odniósł w 38 ruchu Bo- 
twinnik. wyrównując stan me 
czu na 6:6.



Baranowska nie zawiedzie

W kilku wierszach...

go, Steca i Wróbla był niegod 
ny sportowca, tym bardziej 
szkodliwy dla całego zespołu, 
że wymienieni zawodnicy na 
leżą do czołowych piłkarzy 
tej drużyny a więc mają duży 
wpływ na kolegów.

SYMPATYK ZS SPÓJNIA

Dla uczczenia II Zjazdu par­
tii wielu sportowców naszego 
województwa podjęło szereg 
cennych zobowiązań zespoło­
wych i indywidualnych. M. in.

... budynek mieszkalny otrzymał toaletę zewnętrzną I wewnętrz­
ną. Charakterystyczny dla wałeckiego ośrodka słomiany dach 
budynku został całkowicie odnowiony...

cały czas meczu. W trzecim me­
czu spotkały się zwycięskie ze­
społy: SKS Lic. Pedagogiczne 1 
Zryw. Zwyciężyli piłkarze Zrywu 
1:0.

Zawody prowadził dobrze ob. 
Wleczerzak.

W. PEREHUDA 
...

Towarzyskie spotkanie Zryw 
Słupsk — w walce na bagnety 
przyniosło zwycięstwo drużynie 
szkolnej w stosunku 9:7. Pierw­
szy mecz szermierczy w Słupsku 
cieszył się dużym zainteresowa­
niem publiczności, gromadząc na 
widowni ponad 200 osób.

J. rytwinski
* * *

12 bm. w świetlicy Koszaliń­
skich Zakładów Mięsnych (ul. 
Morska) wędkarze rozpoczną 
szkolenie. Otwarcie szkolenia zo­
stanie połączone z omówieniem 
przydziału wód do wędkowania. 
Zebranie rozpoczyna się o godz. 
1I-tej.

Ostatnio odbył się w Bytowle 
turniej piłki nożnej, w którym 
startowały miejscowe drużyny 
szkolne oraz zespół bytowsklego 
LZS-u.

Rozegrano trzy spotkania. W 
pierwszym piłkarze Liceum Peda 
gogicznego pokonali zespół SKS 
Liceum Ogólnokształcącego w 
stosunku 4:2 (9:1). W drugim spot 
kanlu drużyna Zrywu przy Szko 
le Metalowej wygrała wysoko 4:0 
z LZS-em, mając przewagę przez

Już kilkakrotnie Szczepa­
niak tłumaczył członkom rady 
koła, że ,,n!e uprawiają spor­
tu, lecz piłkę nożną". Niewie­
le to pomogło. Kierownictwo 
sekcji, szukając pomocy, wy­
siało list do Rady Głównej 
zrzeszenia, w którym przedsta­
wiło krytyczną sytuację sekcji 
1 całej przystani. Obiekt wy­
maga bowiem szybkie; napra­
wy, gdyż dalsze zwlekanie 
grozi poważnym zniszczeniem 
domku przystaniowego, bara­
ku i szeregu Jednostek.

Żeglarze Spójni czekają te­
raz na pomoc ze strony Rady 
Główne/ i w'lerzą, że władze 
centralne nie zawiodą ich na­
dziel.

Nie znaczy to Jednak, że 
rada koła może obojętnie prze­
chodzić obok spra-w żeglar­
skich. że może nie dostrzegać 
trudnej sytuacji, w Jakiej znaj 
duje się sekcja.

Członkowie sekcji żeglar­
skiej dla uczczenia 10-lecia 
Polski Ludowej postanowili 
spuścić na wodę stojący bez­
czynnie od kilku lat duży 
Jacht — pięćdziesiątkę, przy 
którym wykonano już wszyst-

Bogaty sezon 
sportowców 
radzieckich

150 spotkań międzynarodowych 
czeka sportowców radzieckich w 
nadchodzącym sezonie wiosenno- 
letnim.

W końcu kwietnia do Moskwy 
przyjeżdża reprezentacja NRD w 
tenisie stołowym, która rozegra 
spotkanie z ZSRR. Będzie to pierw 
szy międzypaństwowy mecz ping- 
pongistów radzieckich.

Koszykarze radzieccy wezmą u- 
dzioł w turnieju międzynarodo­
wym we Włoszech, gdzie spotka­
ją się z reprezentacjami Węgier, 
Czechosłowacji, Francji, Izraela i 
Włoch.

Męska I żeńska reprezentacja 
siatkarzy i siatkarek wyjadą na 
wiosnę do Bułgarii.

...bieżnia otrzymała nową nawierzchnię. Dwucentymetrowa 
warstwa próchnicy z gliną uczyni ją jeszcze bardziej ela- 
Waną,..

nie przejawiało należytej ak 
żywności, gdyż zarząd spał — 
pisze dalej ob. Bąk. — Wybra 
no nowy zarząd, ale to nie 
wiele pomogło. Jak dotąd nie 
widać zdecydowanej poprawy.

W ub. r. cała załoga nale­
żąca do koła zobowiązała się 
płacić składki w wysokości 1 
zł miesięcznie na zakup sprzę 
tu. Nikt jednak nie zbiera 
pieniędzy, mimo, że koło ma 
tylko 1000 zł w kasie. Organi 
zacja partyjna, koło ZMP, ra 
da zakładowa oraz dyrekcja 
zakładu, zajęte wykonaw­
stwem planów zepchnęły spra 
wę rozwoju koła sportowego 
na dalszy plan. Jest to nie­
słuszne stanowisko. Należyty 
rozwój życia sportowego w 
zakładzie z pewnością wpły­
nąłby też dodatnio na wydaj­
ność pracy licznej w tym za­
kładzie młodzieży".

do czynu zjazdowego stanęła 
czołowa lekkoatletka wojewó­
dztwa, członek kadry CRZZ — 
Baranowska ze złocienieckiego 
Włókniarza. Zobowiązała się 
ona przygotować swe koleżan. 
ki klubowe z ZPW, do zdoby­
cia klas sportowych oraz po­
bić rekordy województwa w 
biegach na dystansie 200 1 
400 m.

Baranowska dotrzymuje sło­
wa danego partii. Systematy­
cznie prowadzi treningi przy 
gotowując się do sezonu letnie 
go. 6 razy w tygodniu wraz z 
koleżankami wychodzi na boi­
sko, ucząc je techniki biegu i 
przygotowując do zdobycia 
klas sportowych.

Plagą naszych boisk sporto 
wych i wszelkich imprez są 
niesforni kibice, którzy albo 
nie rozumieją zadań postawio 
nych przed naszym ruchem 
sportowym, albo świadomie 
•wypaczają Jego cel. Przykła­
dem niech będzie postępowa 
nie „kibiców" ze Szczecinka, 
którzy uważają za swój obo­
wiązek „oblać'1 każde zwycię­
stwo, czy przegraną potężną 
porcją wódki. Na dodatek złe 
go, tego rodzaju kibice wcią­
gają do swych pijatyk zawód 
ników. To w ich pojęciu ma 
być nagroda dla piłkarza za 
dobrą grę.

Aby nie być gołosłownym 
przytoczę fakty. Oto one:

21 marca br. piłkarze szcze 
cineckiej Spójni gościli w 
Gdańsku, gdzie przegrali z 
tamtejszą Gwardią 0:3. Nie 
chcę wdawać się w analizę 
przyczyn tej porażki, chodzi 
o co innego. Razem z drużyną 
Spójni do Gdańska pojechało 
wielu „zażartych" kibiców te 
go zespołu. W drodze powrot 
nej w Chojnicach, wykorzy­
stując czas oczekiwania na po 
ciąg do Szczecinka, kilku kibi 
ców — znani pijacy bracia 
Budniccy oraz Fr. Rosinke — 
zaprosili do gospody piłkarzy 
Pudłowskiego, Steca i Wró­
bla. Po pewnym czasie cała 
paczka wróciła dobrze podpi­
ta. Oczywiście winni są tutaj 
nie tylko sami pijacy, ale i 
sportowcy - piłkarze, którzy 
w żadnym wypadku nie powin 
ni zgodzić się na udział w pi 
jatyce. A jak nazwać Budnie 
kich i Rosinke? — Uważam, 
że są to wybitni szkodnicy 
w naszym ruchu sportowym.

Społeczeństwo Szczecinka, 
chcąc by jego drużyna osiąga­
ła coraz lepsze wyniki, mu­
si wydać zdecydowaną walkę 
„kibicowaniu" przy kieliszku. 
Nie pozwólmy rozpijać naszej 
sportowej młodzieży. Tej o- 
statniej warto też zwrócić u 
wagę, że postępek Pudłowskie

się tą bieżnią. Fachowcy zgo­
dnie orzekli, że jest to jed­
na z najlepszych bieżni w 
Polsce.

Druga po krakowskiej — 
mówi kierownik — Piotr Ma- 
dziński. — W utrzymanie jej 
w należytym stanie, wkłada­
my niemało wysiłku. Ale o- 
płaca się. W ub. roku biega­
cze i biegaczki pobili tutaj 
kilka rekordów Polski.

Bieżnia jest elastyczna — 
„nośna" — jak mówią trene­
rzy, ale stan jej nie zadowa­
lał bynajmniej ani Madziń- 
skiego, ani konserwatora 
boisk i urządzeń — H. Wo­
lej szko.

— Naszej bieżni damy dwu 
centymetrowej grubości na-

Z problemów szkoleniowych

Wałecki ośrodek znów 
zatętni życiem sportowym

Szkodliwi „kibice44

MIJAMY Wałcz, jeszcze 
4 km i wreszcie jesteś 
my u celu. Mała, czer­

wona tabliczka informuje: 
„CENTRALNY OŚRODEK 
SPORTOWY ZS „SPÓJNIA11.

Otoczenie wspaniałe. Tuż 
za boiskiem las, a za głów­
nym budynkiem niewielkie, 
pięknie położone jeziorko — 
wymarzone miejsce na obozy 
i szkolenie sportowe. I ta­
ką właśnie rolę spełnia wa­
łecki ośrodek ZS Spójnia. Tu­
taj, na obozie przedolimpij­
skim czołowi biegacze polscy 
nabierali kondycji, szlifowali 
technikę biegu i wreszcie — 
bili rekordy krajowe. W ub. 
roku Tia obozach i kursach 
przeprowadzonych w tym o- 
środku przebywało około ty­
siąc sportowców, instrukto­
rów i działaczy.

Ub. sezon zimowy wyko-

Żeglarze szczecineckiej Spójni czekają...

...rada koła ZS Unia przy 
Słupskich Fabrykach Mebli za 
mierzą oddawać się błogiej 
bezczynności — pyta nasz czy 
telnik ob. J. Bąk.

„Przez dłuższy czas koło

szy turnus. Warto zastano­
wić się, w jakim stopniu 
działalność ośrodka na tere­
nie naszego województwa 
wpływała na podniesienie 
liczby i poziomu naszej ka­
dry instruktorskiej.

Stwierdzić trzeba, że 
wpływ ośrodka na rozwój ka 
dry instruktorskiej w Kosza­
lińskiem nie był duży. Spor­
towcy powiatu wałeckiego, a 
zwłaszcza samego Wałcza, 
skorzystali co prawda dość 
dużo, gdyż kursanci i obozo- 
wicze często wyjeżdżali na 
spotkania z LZS-ami, a dzia­
łacze wałeccy niejednokrot­
nie mogli „podpatrzeć" spraw 
ną organizację zawodów, me­
todykę treningu prowadzone­
go przez takich trenerów jak 
Mulak itp.

Nie w tym jednak rzecz, 
aby ograniczać się do „pod­
patrywania11. Na każdym nie 
mai kursie pozostaje jedno 
lub kilka miejsc nie wykorzy 
stanych. I te właśnie miejsca 
— oczywiście obok zaplano­
wanych — koszaliński WKKF 
winien wykorzystywać dla 
swych działaczy. W ten spo­
sób nasz ruch sportowy uzy­
skałby poważną liczbę prze­
szkolonego aktywu — tak po­
trzebnych nam fachowców — 
instruktorów lekkoatletyki, 
piłki ręcznej, koszykowej, 
siatkowej, nożnej, kajakar­
stwa i innych dyscyplin spor­
towych.

Warto, by WKKF zainte­
resował się bliżej możliwo­
ściami szkolenia naszych dzia 
łączy w wałeckim ośrodku. 
Sprawa nie jest trudna do 
załatwienia. Kierownictwo 
ośrodka, z Madzińskim na 
czele, jest przychylnie usto­
sunkowane do przyjęcia dzia 
łączy koszalińskich na wolne 
miejsca. Miejscami na kur­
sach dysponują zrzeszenia. 
Dlatego też WKKF wraz z 
ORZZ po bliższym zapozna­
niu się z możliwościami wy­
korzystania wolnych miejsc 
w ośrodku, winny nakłonić 
rady okręgowe zrzeszeń do 
jak najpełniejszego wykorzy­
stania tych miejsc. Leży tó 
w interesie całego ruchu 
sportowego Ziemi Koszaliń­
skiej.

LESZEK FIGAS

Nie Poznań
X

a Środa
X W pokazowym meczu ho 

keja na trawie, jaki zosta­
nie rozegrany na koszaliń 
ckim stadionie w dniu 19 
kwietnia, wystąpią dwa ze 
społy Kolejarza — z Gnie­
zna i Środy. Zapowiedzia­
ny poprzednio przyjazd Ko 
lejarza Poznań nie do- 
azedł do skutku. Tym nie­
mniej spotkanie zapowia­
da się niezwykle interesu­
jąco i niewątpliwie miło­
śnicy 6portu przybędą tłum 
nie na stadion, aby być 
świadkami tej niecodzien­
nej imprezy.

Spotkanie rozpoczyna się 
o godz. 15-tej.

Ze sportu w ZSRR
Drugi występ reprezentacyj­

nych drużyn koszykówki Koreań 
sklej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej w Leningradzie przyniósł 
gościom dwie porażki z reprezen 
tacjaml Republiki Rosyjskiej: ko 
blety — 54:67, mężczyźni — 57:70.

* « *
W Moskwie, Tbilisi, Saratowie 

1 Lwowie rozpoczęły się półfinały 
szachowych mistrzostw ZSRR w 
konkurencji kobiet. W turniejach 
blerze udział 56 szachlstek. Za­
wodniczki, które zajmą pierwsze 
trzy miejsca w każdym z półflna 
łów zakwalifikuję się do finału.

wierzchnią z próchnicy, któ­
rej w pobliżu, w lesie, jest 
bardzo dużo. W ten sposób 
bieżnia będzie jeszcze bar­
dziej elastyczna — mówi da­
lej Madziński, rozdrabniając 
grudki próchnicy olbrzymimi 
grabiami skonstruowanymi 
samodzielnie wraz z Wo- 
łejszko.

Czasu na poczynienie o- 
statnich przygotowań pozo­
stało już niewiele. W ub. ty 
godniu zakończył się obóz ko­
larzy ZS Spójnia, a już 14 bm. 
do ośrodka zjadą najlepsi bie 
gacze związkowych zrzeszeń 
sportowych — kadra CRZZ. 
W tym roku, w związku z 
przygotowaniami do II Ogól­
nopolskiej Spartakiady oraz 
do uczczenia 10-lecia Polski 
Ludowej, ośrodek będzie nie­
przerwanie tętnił życiem «por 
towym. Sportowcy bowiem 
chcą godnie uczcić- 10-lecie 
nowymi osiągnięciami.

Obok obozów, w wałeckim 
ośrodku, odbędzie się 7 kur­
sów instruktorskich. Roboty 
więc będzie moc.

Kierownictwo ośrodka za­
mierza wybudować w tym 
roku hangar na typowe ło­
dzie wyścigowe, co pozwoli 
uruchomić ośrodek wioślar- 
sko - kajakarski.

— Trzeba wykorzystać do­
godne warunki terenowe — 
mówi Madziński. — Bo bli­
skie, otoczone lasem jezior­
ko, stwarza doskonałe wa­
runki dla zorganizowania 
szkolenia kondycyjnego dla 
wioślarzy.

Tylko z materiałem na bu­
dowę krucho. Mimo usilnych 
starań nie możemy go otrzy­
mać. Rada Główna ZS Spój­
nia powinna nam pomóc.

* * *
fN ŚRODEK jest odnowio- 

ny, wyremontowany — 
gotów do przyjęcia obozowi- 
czów 1 kursantów. Za kilka 
dni zostanie otwarty pierw-

— Nie mamy ani instruktora 
ani trenera — więc trenujemy 
samodzielnie — mówi Baranów 
ska. — Razem z nami trenuje 
jeden z czołowych bieąaczy 
okręgu — Majcher. Wspólna 
wymiana doświadczeń pomaga 
nam w pracy.

Dziewczęta pilnie uczęszcza­
ją na treningi. Widać, że są 
już zdobyte dla' lekkoatletyki.

Pierwsza część zobowiązania 
jest więc już w trakcie reali­
zacji. Baranowska nie zapomi­
na też o obowiązku ustanowie­
nia nowych rekordów wojewó­
dztwa. Solidnie trenuje. W b. 
roku na 200 m uzyskała czas 
26.9 sek., a na 400 m — 61,8 
sek. Te wyniki czekają na po­
prawienie.

O tym, że Baranowska jest 
na jak najlepszej drodze do 
wymazania starych rekordów, 
świadczą je1 wyniki osiągnięte 
na zawodach organizacyjnych 
w dniu otwarcia sezonu wiosen 
no-letniego. Pierwszy teąorocz 
ny start przyniósł jej w biegu 
na 100 m czas 13,0 sek., a w 
biegu na 60 m — czas 8,2 sek.

Baranowska jest nie tylko 
dobrą sportsmenką. Kierowni­
ctwo ZPW fest zadowolone z 
|ej pracy zawodowej, chwaląc 
ją jako pilną i sumienną pra. 
cownicę.

W ub. niedzielę włókniarka 
startowała w Olsztynie w bie­
gu na przełaj o mistrzostwo 
Polski. W chwili oddania arty 
kułu do druku nie znaliśmy 
jeszcze osiągniętych przez nią 
wyników na olsztyńskiej bieżni. 
Znając jednak jej wielką ambl 
cję i staranne przygotowanie 
do tegorocznego sezonu, śmia­
ło można powiedzieć, że Bara­
nowska nie zawiedzie. I swof^ 
ambitne zobowiązanie wyko W

Przed 
„Motorowymi 
Dniami Wybrzeża"
NA Wybrzeżu bawił prze 

wodniczący Głównej Ko 
misji Sportowej Polskie 

go Związku Motorowego tow. 
Askanas. W towarzystwie mi 
strza sportu J. Dąbrowskiego 
dokonał on objazdu trasy, na 
której w sierpniu rozegrany 
zostanie „Grand Prix Polski11. 
Tow. Askanas zaakceptował 
proponowaną przez Komitet 
Organizacyjny MDW trasę. 
Na trasie tej Wydział Drogo­
wy Prez. Miejskiej Rady Na­
rodowej w Gdyni już w krót­
kim czasie rozpocznie prace 
naprawcze.

* * *
O OTOROWE Dni Wybrzeża 

zostały włączone w cykl 
imprez zorganizowanych 
przez Główny Komitet obcho 
du 500-lecia wyzwolenia Gdań 
ska spod jarzma krzyżackie­
go, jako najbardziej masowa 
i popularna impreza. Już dziś 
do Biura Organizacyjnego na 
pływają zgłoszenia motorow­
ców z różnych okręgów nasze 
go kraju. Jako pierwsi zgłosi­
li swój udział motorowcy 
woj. białostockiego.

* * *
f) PRACOWANO już szczegó 

łowe regulaminy Ogólno­
polskiego Zjazdu Motorowo- 
Turystycznego oraz Grand 
Prix Polski. Po przedyśkuto 
waniu i zatwierdzeniu zośta- 
ną One rozesłane do uczestni 
ków Obu Imprez oraz ekip za 
granicznych, które startować 
będą w Grand Pri*.

rzystano na przeprowadze­
nie gruntownej naprawy u- 
rządzeń ośrodka. Budynek 
mieszkalny otrzymał toaletę 
zewnętrzną i wewnętrzną. 
Charakterystyczny dla ośrod­
ka słomiany dach budynku zo 
stał całkowicie odnowiony, 
wyremontowano mieszkania 
i sale biurowe.

Wiosenne porządki nie o- 
minęły 1 bieżni — chluby o- 
środka. Nie bez powodu kie­
rownictwo ośrodka szczyci

Kierownik sportowy sekcji 
żeglarskiej ZS Spójnia w 
Szczeclnku — T. Szczepaniak 
Z żalem opuszczał teren przy­
stani. Jeszcze raz rzucił wzro­
kiem na przygotowano do mar 
lowanla Jachty.

Co powie Jutro członkom 
sekcji, gdy znowu przyjdą 
gromadnie do pracy przy re­
moncie tych Jednostek? Jachty 
są kompletnie przygotowane 
do uszczelniania 1 malowania. 
Chłopcy z entuzjazmem pra­
cowali przy odświeżaniu Jed­
nostek. Robili, co się dało, 
aby wiosenna naprawa wyszła 
jak najlepiej. Jednak głową 
muru nip przebljesz...

W szczecineckiej SiłóJni 
brak pieniędzy na żegtahstwo. 
To nic, że w ub. roku z wie­
czornic organizowanych na 
przystani zebrano ponad 40 
tys. zł. Przeznaczone zostały 
na inny cel — na plłkarstwo, 
żeglarzom zaś, po długich proś 
bach uregulowano rachunki 
za najbardziej potrzebne na­
rzędzia na sumę około 400 zł. 
A teraz brak farby, kitu, po­
kostu — brak podstawowych 
materiałów do zakończenia 
naprawy Jachtów.

kle roboty stolarskie. Prelimi­
narz sekcji, zatwierdzony wre­
szcie przez radę koła, obejmu­
je wodowanie tej Jednostki. 
Preliminarz ten przewiduje też 
remont silnika łodzi ratowni­
czej oraz dwóch motorówek. 
Te ostatnie nie wymagają wię­
kszych nakładów pracy, a wy­
remontowane, szybko przynio­
słyby poważny dochód.

Wspomniane już 40 tys. zł 
z zabaw organizowanych na 
przystani nie zafnyka wykazu 
dochodów. Jakie uzyskało ko­
ło. Eksploatacją, łódek, par­
king kajaków prywatnych ttp , 
wszystko to przynosiło pienią­
dze, które przeznaczano jedy­
nie na piłkę nożną.

Nic też dziwnego, że żegla­
rze szczecineckiej Spójni ma­
ją słuszne pretensje do rady 
kola. Pracował) na przystani, 
przygotowywali ośrodek do 
rozpoczęcia sezonu, a skorzy­
stali na tym... piłkarze.

W tym roku historia nie 
może się powtórzyć. Żeglar­
stwo w Szczeclnku winno wy­
płynąć na szersze wody. Trze­
ba tylko więcej zainteresowa­
nia i pomocy finansowej ze 
strony rady koła w początkach 
sezonu, a wówczas sekcja bę­
dzie mogła snełnlać swą wła­
ściwą rolę — zbliżać młodzież 
do żeglarstwa, przygotowywać 
Ja do pracy w marynarce, czy 
rybołówstwie, szkolić młodzież 
na dobrych żeglarzy.

(S.)

Jak długo jeszcze...

- „Pracuję w referacie socjal­
nym - mówi Baranowska (na 
zdjęciu). Dyrekcja jest zadowolo­
na i mej pracy. Wieczory wyko­
rzystuję na treningi. Muszę wy­
konać zobowiązanie podjęte dla 
uczczenia II Zjazdu partii..."


